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POLSKA PRZODUJE 


w realizacji celowych zarządzeń 
gospodarczych. 


Przed kilku dniami w związku » 
kiobowemi wiadomościami ze Stanów 
Zjednoczonych o olbrzymim krachu 
hankowym, zachwianiu dolara i za- 
r:ądzeniach mowego rządu, ustano- 
wionego przez nowego prezydenta. 
Franklina Roosevelta, abiegł całą pra 
sę następujący telegram: 

Londyn. 9 marca. W Waszvngto- 
nie nastąpiło dziś y południe otwarcie 
hongresu.. Do pilnych zaleceń pre- 
z+denta Roosevelta należeć będzie 
<bszerny program oszczędnościowy. 
który przewiduje zniżkę poborów u- 
rzędniczych o MO, a emerytur wo 
jemnych o 2577, 

Więc aż do klasycznego kraju wy- 
sukich płac dotarła fala oszczędnoś- 
c.owa, oparta o zniżkę płac urzędni- 
czych! Przypomnijmy sobie, że dok 
tryną, której hołdowały Stany Zjedno 
czone, było zawsze: trzeba hodować 
w kraju jak najszersze warstwy kon. 
sumentów. Hodowla ta polega na wv- 
sokich płacach. Kiepsko opłacany 
tunkcejonarjusz o stałych  poboracn 
jest też i kiepskim konsumentem. Ale 
to wszystko należy do przeszłości. 
Doktryna wysokiego „standart of li- 
fe" i wysokich płac nie ostała się wo 
bec druzgocących następstw kryzysu. 
| dziś sięga mowy rząd amerykański 
do drakońsk iego środka: obniżki płac 
urzędniczych. okrojenia © jedna 
czwartą emerytur wojennych... 

Nie jost zresztą to zarządzenie 
czemś niczwykłem na Świecie. Stany 
Zjednoczone zdecydowały się na lo 
dopiero teraz. gdy chaos w życiu go- 
spodarczem i :fiinansowem dosięgnął 
kulminacyjnego momentu. Ale przed 
tem wszystkie niemal państwa euro- 
pejskie były zmuszone pójsć na tę 
samą drogę wobec rosnących deticy- 
tów państwowvch. W Niemezech np. 
trzykrotnie obniżano pobory urzędni- 
cze. Jeszcze Bruening obniżył je v 
6%, potem po raz wtóry zastosowano 
zniżkę od 4 do 8%, wreszcie przed 
rokiem © 9 pr. W Belgji skasowano 
1 zw. „dodatek rodzinny”, na Węg- 
rzech odebramo t. zw. „dodatek spec 
jalny*, przedstawiający około 30”, 
płac urzędniczych. w Anglji obcięto 
pobory o 10/,, we Włoszech o 12%, 
w Finlandji o 10%, w Czechosłowacji 
dwukrotnie o czwartą część płac, w 
Austrji kolejarze od dłngiego czasu 
otrzymują wogóle tylko 607% płac. 
Niema więc prawie państwa na Świe- 
cie. które nie byłoby zmuszone do 
tego rodzaju zarządzeń oszczędnościo 
wych. Różniea polegała tylko na ter- 
minie. od którego wprowadzano ob- 
niżki. Były państwa. które dokonv- 
wały tego zabiegu w adpowiednim 
terminie, bez przymusu, nie mające nie 
jako „noża na gardle“; ale były i ta: 
kie, które wobec niepopularności tego 
środka oszczędności przeoczały włas- 
ciwy termin — i na tych państwach 
takie przeoczenie srodze się mściło. 

Do tych właśnie państw, kłówe 
pierwsze przewidziały konieczność 
konkretnego przeciwdziałania pusto- 
szeniom. dokonywanym przez kryzys 
—należała Polska. Olbrzymią zasługą 
rządu pomajowego jest właśnie to, że 
swemi ochronncini zarządzeniami u 
przedził następstwa kryzysu, nie dat 
się zaskakiwać naporowi trudności 
gospodarczych, lecz w odpowiednich 
terminach stwarzał tamy dla przero- 
stu fali kryzysowej. Jedną z takirh 
tam była u nas zniżka pensyj urzęd: 
niczych, wprowadzona wtedy już, gdy 
inne państwa naośsłep brnęły w*mil 
jardowe deficyty, podcinając swe wa- 
luty i doprowadzając gospodarkę na- 
rodową nad brzegi przepaści. 

1 przypomnijmy sobie, jak wobec 
tej przewodniczącej. rozumnej, nie lę 
kającej się niepopularności polityki 
finansowej naszego rządu zachowała 
się opozycja. Przypomnijmy sobie to 
krótkowidztwo, jakie pamoszyło się 
wśród opozycji i nie rozumiało weale 
znaczenie ochronnych zabiegów władz 
państwowych.  Małostkowość umvs- 
łów. krytykujących zarządzenia 352- 
czędnościowe rządu, ujawniała się 
choćby w argumencie, że widocznie 
rząd źle gospodaruje kiedy musi ob- 
cinać pensje... Tu wcale o „złą gospo 
darkę* nie szło — tylko o konieczność 
dostosowania się do zmienionej kon 
junktury gospodarczej. Nie możenry 
bowiem chyba przypuścić, aby na ca- 
łvm świecie „źle gospodarowano”. I 


we Francji i w Niemczech i w Belgji 
i we Włoszech i w Czechosłowacji — 
a przeceiż wszędzie musiano sięgnąć 
osłatecznie do tak niepopularnego 
środka, jak obcięcie pensyj urzędni- 
czych. 

A właśnie obecnie okazuje się, że 
u nas gospodarowano lepiej, niż gdzie 
indziej. W! wielu państwach zurzą- 
dzenia oszezędnościowe przyszły po- 
niewczasie, zastosowane zostały już 
w obliczu katastrofy niewypłacalnoś- 
c. U nas natomiast wydane zoslały w 
lukim terminie, aby właśnie zapobiec 
przyszłej katastrofie, uchronić całość 
naszej wałuty, zapobiec narastaniu 
delieytów w kasie państwowej. 

Nie jesi zresztą to jedyny wypa- 
dek rozsądnego przewidywania. Czy 
nie tak samo było ostatnio, gdy równ» 
nu miesiąc przed krachem bankowym 
w Ameryce Bank Polski oparł się mo- 
cno na złocie a wyzbył pokrycia de- 
wizami, wśród których dolar amery- 
kański dominującą odgrywał rolę? 

W świetle faktów i następstw ea - 
łego szeregu zapobiegliwych zarzą- 
dzeń maszych władz wkazuje się dopie 
ro, ile blagi i ile złej woli mieści się 
w alarmach, jakie podnosi stale opv- 
zyeja, ilekroć chodzi o realizację po- 
lityki gospodarczej rządu w walce z 
kryzysem. 

To, do czego obecnie są zmuszone 
potężne Stany Zjednoczone. ta 15°% 
obniżka płac urzędniczych i 25°/a eme- 
rytur, dokonuje się pod presją widma 
dewaluacji dolara, wobec tysięcy ban- 
krutujących banków, w almosferze 
paniki, unieruchomienia w instytu- 
ciach oszczędności wkładów obywa- 
tli. U nas ta sama bolesna operacja 
obniżki płac dokonana została niety|- 
ko w odpowiednim terminie, ale tax- 
że bez narażenia na wstrząsy gospo: 
darki narodowej. Była koniecznością. 
ale nie sposobem ratowania się prze 
katastrofą. i 

A to wielka różnica — stanowczo» 
przeważająca na korzyść zapobiegł: 
wości i zdolności przewidywania tych, 
którzy od siedmiu lat ponoszą odpo 
wiedzialność za losy państwa. M. 


tekstem IM-ciułamowy. Adnieistracje rastizega sobie prewe zmószy ierzmine drekz ogłoszeń, 


prawy gładkie w Radzie Ligi Narodów. 


Gdańsk odwoła zarządzenia dotyczące policji. —Sprawa Westerplatte 
wycofana z porządku dziennego 


GENEWA. (Pat) Rada bigi Na- 
rodów na wtorkowem posiedzenia za 
łutwiła obie sprawy gdańskie, figu- 
rujące na jej porządku dziennym, t. į. 
sprawę połieji portowej i Westerplat 
tc. Załatwienie polegało, zgodnie « 
tem, eo już donosiliśmy, na cofnięcia 
z jednej strony przez Gdańsk zarzą- 
dzeń, dotyczących policji w porcie 
gdańskim, z drugiej strony na zcedu 
kewaniu do normalnego stanu liczeb - 
nego załogi polskiej na Westerplatte, 
prowizorycznie powiększenej 6 marca 
r b. 

Zgodnie z kolejnością wniesienia 
obn spraw Rada załatwiła najpierw 
sprawę Westerplatte. Sip John Simon 
oświadczył, że nie przedkłada Radzie 
raportu, ze wzgledu na zamiar delc- 
gału poiskicgo złożenia deklaracji. 

Zabierając głos, minister Simon 
wystosował do prezydenia  Ziehma 
pytanie, czy „senat w. m. Gdańska 
meże zagwarantować, iż powzięte za- 
stały dostateczne zarządzenia dla za- 
pobieżenia jakiemukolwiek narusze- 
niu praw polskich na Westerplatte?“ 

Prezydent Ziehm odpowiedział na 
to pytanie twierdząco, wobec czego 
minister Beek oświadczył, że rząd pol- 
ski decyduje bczzwłoczne przywróce- 
nie normalnego stanu liczebnego na 
Westerplatte. Minister Beck podkreś 
lii. że rząd polski, zgodnie z deklara- 
cią, złożoną przez komisarza general- 
uego Rzeczypospolitej wobee wyso- 
kiego komisarza Ligi dnia 6 marca 
zawsze uważał wzmocnienie załogi 
jako zarządzenie przejściowe. Nie u- 
waża on pozatem tego zarządzenia 
w warunkach, w jakich nastąpiło, za 
precedens na przyszłość. Na zapyta- 
nie sprzwozdawcy minister Beck do 
ciał, że rząd polski porozumie się z 
wysckim komisarzem Ligi ła usta- 
lenia dnia i godziny celem wykonaniu 
powziętej decyzji. 

Zkołei sprawozdawca stwierdzil, 
że Rada może ograniczyć się do przy- 
jęcia do wiadumości deklaracji rządu 
polskiego \i wyrażenia zadowolenia, 


że sprawa ta wycofana jest w ten spo- 
sób z porządku dziennego. Następnie 
złożyłi deklaracje prezydent Senatu 
Zichm Í delegat Niemiec Keller, któ- 
rzy wyrazili zadowoleni” z zalatwic- 
pia sprawy, * 

Źkołei zabrał głos Paul Boacour, 
który oświadczył: „Moge siwierdzić, 
że wysłuchałem z wieikiemi zadawolłe 
niem deklaracyj prezydenta Sehalu 
gdańskiego. których konsekwencje 
Rada niewątpliwie w pelni oceni, « 


in"; 


które zapewniają, iż porządek, posza- 
nowanie osób i rzeczy będą śŚciśie 
utrzymane w tym punkcie. który jest 
niewatpliwie jednym z najbardziej 
wrażliwych w Europie. Pragniemy go- 
rato, by tak samo było wszędzie", 


W, Kom Rosting u min. Becka. 
GENEWA (Pat). Minister spraw za 
granieznych Beck przyjał dzisiaj po 
południu wysokiego komisarza Ligi 
Narodów w Gdańsku, Rostimga. 


Zamach stanu w Atenach. 


rę m mer w. 


Przed ikna mam dokonany został przez 
władze wojskowe w Atenach zamach stanu 
W! zwiazku z tem wybuchły w musście rozru 
chy, które jednak zostały wkrótce stłumione, 


~, s z <a 
r «mae 


„Na zdjęciu naszem widzimy auto pancer- 
ne, strzegące dosieępu <q gmachu Parkunenta 
Greckiego. 


Kryzys Konferencji Rozbrojeniowej. 


LONDYN. (Pat.) „Daily Telegraph" 
utrzymuje, że spotkanie między Mac 
Donaldem a Mussol nim dojdzie do 
skutku w najbliższych dniach. Spoi- 
kanie ma mieć miejsce w Stcesie, nl- 
bo w Turynie. Mac Donald chce, aby 


Pod znakiem swastyki 
Okoliczności podpalenia Reichstagu. 


Sensacja paryskiego pisma. 


PARYŻ (Pat). Korespondent „L*Oen 
we“ w Berlinie podaje następujące 
szczegóły, dotyczące podpalenia Reich 
stagu, które otrzymał — jak zaznacra 
ze Źródeł berlińskich, absolutnie 
wiarygodnych. 

1) W dniu zamachu funkejonarju 
sze zajęci w biurach zostali o godzinie 
13 zwolnieni, ponieważ „nić nie było 
do roboty*. Zarządzenie to stanowiło 
wyraźne naruszenie przepisów służho 
wych. Funkejonarjusze, aby być eułko 
wicie w porządku, zawiadomili o tem 
dyrektora zdministracyjnego Gallego 
i opuścili lokal. 

2) W loku prae, związanych z ga- 
szeniem pożaru, robotnicy eświadczy 
li radcy miejskiemu Ahrensowi, dyre 
kiorowi berlińskiej straży pożarnej, że 


Francja reaguje 


ogień mógł powstać tyłku w podziem 
nym korytarzu. łączącym mieszkanie 
służbowe Goeringa z gmachem Reich- 
stagu. Ahrens oraz jego syn zostali na 
tychmiast aresztowani, 

3) nakaz aresztowania przeciwko 
podpalaczam był już przygotowany 
(pismem maszynowem) przed dnieru 
27 lutego; dała została dopiero później 
napisana piórem. 

4) w pierwszym raporcie, dotyczą 
czm pożaru Reichstagu. powiedziano, 
że przesłuchanie van derLucbbego Z 
powodu trudności językowych nie mo 
gio być jeszeze przeprowadzone, leez 
jednocześnie zaznaczono, że należy on 
do niemieckich partyj komunistycz- 
nej i socjal-demokratycznej. 


na wystąpienie 


hitlerowskie w Kehl. 


Zażalenie Francji nie zostało przyjęta. 


BERLIN (Pat). Biuro Wolffa ko- 
munikuje, że w dniu dzisiejszym am- 
basador francuski Frantois-Poucet od 
wiedził ministra spraw zagranicznych 
Kzeszy, aby powołując się na art. 43 
traktatu wersalskiego, na zlecenie rzą 
du Francji wręczyć mu zażalenie z 
powodu wydarzeń w Kehl oraz użycia 
policji pomocniczej w strefie zdemiii 
taryzowanej. 

Minister spraw zagranicznych Neu 
ath odrzucił to zażalenie jako nic- 
uzasadnione, oświadczając, że ani wy 
darzenia w Kehl ani też użycie policji 


Śladami 


WIEDEN. (Pat.) Policja wiedeń- 
ska zakazała odbywania zgromadzeń 
poufnych za zaproszeniami gdyż oka 
zało się, że zgromadzenia takie miały 


pomocniczej nie podpadają poi po- 
stanowienia traklatu wersalskiego c 
strefie zdemilitaryzowanej Członke 
wie oddziałów szturmowych, którz: 
zresztą tylko 36 godzin bawili w Kehl 
i z których co najwyżej 10 uzbrojo- 
nych było w strzelby myśliwskie lub 
rewolwery. ani też policja pomoenieza 
nie mogą być uważane za uzbrojone 
siiy wojskowe. Poza tem chodzi tu a 
zarządzenia — wewnętrzno-polityczne, 
które służyły do utrzymania zagrożo: 
nego pokoju i bezpieczeństwa. 


Hitlera... 


na celu obejście ogólnego zakazu u- 
rzadzania zgromadzeń. 

Na podstawie rozporządzenia pra 
sowego nałożyły władze cenzurę pre- 


wencyjną na dziennik komunistyczny 
plłote Fahne. Wczoraj odbyły się 
rewizje w scekretarjacie stronnictwa 
komunistycznego i w prywatnych 
mieszkaniach przywódców komuni- 
stycznych. Do wiadomość władz do- 
szło. że komuniści uprawiają agitację 
wśród żołnierzy. Aresztowano 10 o- 
sób. Ponadto pelieja zarządziła per- 
lustrację emigrantów komunistycz- 
nych z Niemiec, przybyłych wo Wied- 
nia. 
—vof(.£)0— 


KZĄD POLSKI — WOBEC PRZE- 
ŚLADOWANIA ŻYDÓW — OBYWA- 
TBŁI POLSKICH. 

LONDYN. (Pat) „Daily Herald" 
podaje, że rząd polski bada ohecnie 
sytuację swych 80 tysięcy obywateli- 
Żydów. zamieszkujących w Niem- 
czech. Altrmujące wiadomości o Ży- 
duch poiskich nadchodzą do Polski i 
setki Żydów uciekają z Niemiec, Rząd 
polski rozważa sprawę zastosowania 
represyj wobec obywateli niemiec- 
kich w Polsce, o ile protest Polski a 
każe się bezskuttczny. Poseł polski 
w Berlinie przedstawił rządowi nie- 
inicekiemu listę 100 wypadków, w któ 
rych żąda odszkodowania. 


Z CODZIENNEJ RUBRYKI. 


BERLIN, (Pet). Naurodowo-socjalistyczna 
„Sehiesische Tagesztge. donosi, że gmach 


sądu wrocławskiego obsadzony został przez 
oddział szturmowców, kiórzy u wejść prze- 
prewadzili kontrolę, nie wpuszczając do wne 
trza Żydów. Obsadzenie gmachu nastąpiło 
w percznmieniu z nadprezydjum sądu kra- 
jowego z władzami policyjnemi oraz z kie- 
rownietwem okręgowej partji hitlerowskiej. 
Kantrola ma potrwać przez trzy dni. Prezy- 
djum Sądu zawiadomiło urzędników Żydów, 
że w ytm skresie nie będa mogli wykonywać 
swych cbuwiazków. Również Izba Adwokae 
ka rozesłała do członków swoich odnośne 
zawiadomienie, p 

BERLIN, (Pat). Zakaz całej prasy socjai- 
ne-demckratycznej w Prusach został przez 
ministra spraw wewn. przedłużony na dalsze 
dwa tygodnie. Równocześnie zawieszono zna 
ny tygodnik polityczny „VWełbuehne' do 13 
września r. b. 


Mussolini wyjaśnił mu dokładn:e, ja- 
kie zachodzą stosunki między Niem- 
cami a Włochami. od czego w dużym 
stopniu w/g Mac Donalda zależą losy 
konferencji rozbrojeniowej 1 pokoju 
w Europie. 


GENEWA (Pat). Mac Domald jest 
przeciwny odraczaniu zarówno konte- 
rencji rozbrojeniowej jak i zakończe 
niu jej konwencją, do której przyłączy 
łaby się większość państw, zapewne 
z wyjątkiem Niemiee i Włoch, kon- 
wencją ograniczoną, rejestrującą do- 
tychczas osiągnięte wyniki. Pomimo 
doświadczeń z ubiegłych kilkunastu 
miesięey, które wykazały, że zakrojo 
na na większą skalę konwencja jesl 
memożliwa. Mae Donald w dalszym 
ciągu zdaje się wierzyć w możliwości 
jej urzeczywistnienia. W związku : 
tem próbował uzyskać od Francji u- 
siępstwa, zarówno w dziedzinie zbro 
Jeń lądowych, powietrznych i mors- 
kieh, natratiając jednak na zdecyde.- 
wany sprzeciw delegata francuskiego 
Paul-Boncoura. Jak mówią Mac Do- 
nałd sprecyzuje swe poglądy w mo- 
wie, którą ma wygłosić we czwartek 
w komisji głównej, Jak słychać mini- 
ster Benesz posiada opracowany w za- 
rysie projekt konweneji ograniczonej, 
którą większość państw uważa dziś za 
jedynie możliwą. Ogółem stwierdzić 
można, że nie zarysowuje się żadna 
konkretna możliwość wyprowadzenia 
kenferencji rozbrojeniowej z obecne- 


go jej impasu. 
ŃSKA 
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Codziennie o godz 8 min. 15. 
WIELKA 24. ©Ognieko Akademickie. 
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WIADOMOŚCI z KOWNA 


ARESZTY URZĘDNIKÓW 1 DZIAŁACZY 
PARTYJNYCH ZA NADUŻYCIA. 

Prasa kowieńska z dnia 7 i 9 marca Br. 
domeai: 6 marea aresztowano Burmistrza 
Telsz Pawła Gudzinskasa, dyrektora miejsta 
wej Kasy ChGrych Mieczysława Gedwiłasz 
oraz telszewskiego agronoma pawiałowege 
W. Tallat — Kiełpszę. Areszty te wywołały 
w Telszach wielka sensację, tem bardziej, że 
Gudzinskas zajmuje stanowisko prezesa ku- 
mitetu narodówców pow. telszewskiego:; Tai 
lut — Kiełpsz jest członkiem powiatowego 
komitetu nzrodoweów. a Gedwiłas jest dzia- 
łaczem 'erganizacji ludowców Oraz naczel- 
nym redxktorem pisma „Żemajtis*. Przyczy 
ną aresztowań było bankructwo w 1930 roku 
telszewskiej kocperatywy relniczej „Żemaj- 
tukis“, której prezesem i administratorem był 
wówczas A. Tornau, wiecpręzesem Gudzin- 
skss i buehalterem Gedwiłas. W związku z 
tem] arcsztami A. Tornau ustąpił z centra!- 
nego komitetu ludowców. 

7 marca aresztowano w Kownie b. preze 
sa „Zemajtukisa* i głównego działacza tego 
T-wa A. Tornauu. AŁ Trenau osudzano w 
więzieniu, z którego zwatniono go po złoże 
niu 50 tys. lë kaucji. Burmistrza Gudzipska: 
sa, agr, Tallat — Kiełpsza i Gedwiłę po zho- 
żeniu kaueji zwolniono z więzienia 8 bm. 


„LIETUWOS ŻINIOS* O NIEREZPIECZEŃ- 
STWIE HITLERYZMU. 

Nr. 06 z dnia 10 

„Ekstrabolączki” 


marea 


pisze 


Liet. Zimos“ 
1933 r. w art. p. t. 
(streszczenie): 

Litwa, jako spokojne państwo, które sior 
Jedynie na straży tego, co do miej należy. 
winna kroczyć wespół ze światem demokra- 
cji. Jeżeli bowiem chodz: o wyuzdanie polity 
czne, to osiągnęło ono swój szczyt w krajaca 
gdzie demokracja jest zagrożona. Fak np. 
Hitler będąc kanclerzem państwa w niesłycha 
nv sposób odzywa się o innych pań wach 
Litwinów mp. nazywa Hiller cheiwcamai, jak 
gdyby Litwini byli przyczyną nieszczęść ni? 
mieckich. Hitler doskonale wie, że może bes 
karuie obrażać Litwę, Świadczy to o głętn. 
kim upadku moralnym marodowych socjak 
stów w Niemczech. Cały kulturalny swiat 
powinien zagrodzić drogę tego rodzaju ekstra 
bolączkom. Litwa powisnu mu być w tau 
pomocna. 


DOKOŁA LIFEWSKO — NIEMIECKICH 
, RUKOWAŃ HANDLOWYCH. 

Prasa kowieńsku z 10 marca 1933 r. pi 
sze: Jak podają, Blewsko — niemieckie ro- 
kowania handlowe rozpoczną sie w Berlin'e, 
później zas będą prowadzone w Kownie. — 
Kya miarodajne nadają nadchodzącym roko 
wamom z Niemcami wi skkie znaczenie, gdyż 
będą one pierwnzem urzędowem spotkaniem 
między Lilws a Niemcami hitlerowskiem 
Jak przypuszczają, zmiana kursu polityczne 
go w Niemczech wpłynie na układy w tym 
sensi, że strona niemiecka będzie walczyfa 
v wyjednanie ustępstw politycznych a 


„DIENOS NAUJIENOS" O SZWEDZKIM 
PROJĘKCIE ZWIĄZKU PAŃSTW SKANDY- 
NAWSKICH I BAŁTYCKICH. 


„Dienos Naujienos* w artykule, poświę- 
conym sprawie związku państw skandynąw 
skich i bałtyckich piszą co następuje: 

Wżadomłóć o wysuniętym w parlamenste 
szwedzkim projekcie związku państw skan- 
dynawskich i nadbattyckich wywołała w Lit- 
wk przesadne komentarze, z których wynika 
niekiedy, że Polska oddawna już czeka tylko 
okazji do oddania Wilna Litwie, ta zas dla 
jakichś przyczyn ociąga się z jego przyjęciem. 
O wywarcie takiego wrażenia w społeczeńst- 
wie litewskiem zabiegała właśnie Polska. Nie- 
ma szans na to, by Polska zrzekła się Wilna 
pod wpływem obawy przed niebezpieczeń- 
stwem niemieckiem. 

Panuje naogół przekonanie, że hitleryem 

stanowi niekezpieczenstwo, zagrażające Pol- 
sce i Litwie, wobec czego Polska skłonna jest 
oddać Lilwie Wilno za podtrzymanie wspól- 
nego frontu przeciwko Niemcom. Oznaczało- 
by to, że zanosi sie na nową bilwę grunwaldz- 
ką. Jest to jednak błędne mniemanie: z kom- 
binacji Litwa—Polska- przeciwko Niemcom 
ne dobrego wyniknąć nie może, Większe zna- 
czenie miałaby kombinacja odwrotna: Niem- 
cy—Litwa przeciwko Polsce, lecz kombina- 
cja ta nie byłaby dla Litwy korzystna, gdyż 
me leży w jej interesie zbliżenie z państwa- 
mi, występującemi wyraźnie przeciwko Li- 
«dze Narodów. Nadszedł czas zatem or jeniowa- 
nia działalności politycznej na Genewę i wzma 
eniania stosunków ze Wschodem. Ten nowy 
kierunek polityczny jest już dzisiaj koniecz- 
nością. (Wilbi). 


LOTNICTWO CYWILNE NA LITWIE. 

Wi tych dmiacn odbyło się w Kownie do- 
roczne zebranie (litewskiego aeroklubu zainau 
guruwane przez długoletniego prezesa klubu 
prof. Żemaztisa. Prezes wygłosił sprawezdan e 
z działalności a:roklubu w r. ub. Jak wyn'ha 
ze sprawozdania, liczba członków-sympaty- 
ków klubu wynosiła w r. ub. prawie 14 tys. 
osób. Aeroklub w roku ubiegłym wydał dyp- 
lomy -ciu łolnikom eywilnym, w tem dwom 
kobietom. Klub współpracował z iunemi or- 
ganizacjami, jak strzelcy, harcerze i t, d. 
Pozatem aeroklub utrzymuje bliskie stosunki 
z loinielwem cywilnem invych krajów. Tego- 
roczny budżet klubu wynosi 102 tys. tii, Pre- 
zesem kłubu na rok bież. został obrany po- 
nowmie prot. Żemailie. (W5lbij. 


Tym wszystkim, którzy złożyli ostatnią posługę tragicznie zmarłemu śmier- 


cią lotnika synowi i bratu naszemu 


Fi por. obs. Czesławowi Szczyglewskiemu 


a w szczegółności: p. gen. dyw. Skwarczyńskiemu, dowódcy 5 pułku lotniczego 
p. pułk lwaszkiewiczowi, dowódcy |l-ej dywizjj piechoty pulk. Stachiewiczowi, 
dowódcy l p.p. leg pułk. Wendzie, p. por. pilotowi Leszczyńskiemu, p por. pilo- 
towi Paszkowskiemu, p:zewielebnemu księdzu kapelsnowi Kualikowowi, Zarzą- 
dowi Aeroklubu Wileńskiego, kolegom. drużynie żołnierskiej zmarłego, oraz tym, 
którzy w dowód szczerego przywiązania nieśli na swych ramionach trumnę wy- 


rażamy gorące „Bóg zapłać”. 


W końcu raczą przyjąć serdeczne podziękowanie krewni, 


znajomi i wszys- 


cy uczestnicy tego smutnego i bolesnego obrzędu 


od pogrążonej w głębokim amutku 


RODZINY, 


Prof. Bartel 


o konieczności reformy 
wyborczej. 


W „Buncie Młodych“ (Nr 38 
marca 1933 r.) ukazał się wywiad i 
b. premierem prof. Kazimierzem Bar- 
tem., z którego wyjątki poniżej dru- 
kujemy. 

Na wstępie rozmowy p. prof. Bar- 
te! oświadczył, że ogłosi pamiętniki 
zeswej działalności politycznej, do 
których gromadzi obecnie dokumen- 
ty. Następnie pada następujące pyta- 
nie: 

Gpinja polska uważa Pana za 
człowieka, który pragnął połączyć w 
Polsce wolność z autorytetem Czy 
mógłby Pan określić na kogo, w pa- 
miętnikach swych, rzuct większa dozę 
odpowiedziainości za nieudanie się tej 
koncepcji, na grupę rządową czy też 
na opozycję? 

Jakkolwiek odpowiedzialność 
za ło co się stało w Polsce między 
rokiem 1926 a 1930 — odpowiada 
prof., Bartel — historja rozłoży praw- 
dopodobnie na bardzo wiele osobisto- 
ści. to jednak ja — o ile znane mi 
były i są wszystkie, działające podów- 
czas, sprężyny — skłonny byłbym 
twierdzić, iż zawiniła tu mroże har- 
dziej opozycja. aniżeli grupy, popie- 
rające Marszałka Pibudskiego. 

— (Czy Pan profesor przywiązuję 
wielką wagę do sprawy zmiany ordy- 
nacji wyborczej? 

— Przywiązuję do tej sprawy 
wręcz ogromną wagę. Czasem, gdy 
rozmyślam nad pociągnięciami, któ- 
reby mogły wyprowadzić Polskę z 
niekorzystnych warunków, dochodzę 
do przekonania, iż pierwszą i bodaj 
najważniejszą, byłaby zmiana ordy- 
nacji wyborczej ma jednomandatową. 
Uważam, że ordynacja winna poze- 
stać najbardziej demokratyczną, lecz, 
że ludność winna wiedzieć na kogo 
głosuje, powinna znać swego elekta. 
Wybory na tej podstawie zatartybw 
prawdopodobnie przepaść, jaka ist- 
meje między obozem rządowym A 
opozycją i która jest jedną z najwięk 
szych bolączek kraju. 

— Pan profesor kładł często silny 
nacisk na zasadę podziału władz. Czy 
uważa Pan zmianę konstytucji za rzecz 
istotną dla realizacji tej zasady? Czy 
uważa Pan za ważniejszą zmianę or- 
dynacji czy zmianę konstytucji? 

Oczywiście, że zmiamę ordyna- 
cji wyborczej uważam za bardziej 
istotną od zmiany konstytucji. Zmia 
na ordynacji wyborczej może wpły- 
nąć na konfigurację stronmictw poli- 
tycznych. czyli na treść życia poli- 
tycznego. Zmiana konstytucji, to tyi- 
ko zmiana formy. Nawet przy obec 
nej konstytucji uważam realizację 
podziału władz za zupełnie możliwą 
Na sprawę zmiany konstytucji nie 
kładłbym zbyt wielkiego nacisku. Są 
w Polsce ludzie. którzy uważają iż 
kcniecznem iest, żebyśmy mieli kon- 
stytucję oryginalną, że tak powiem 
zupełnie swoistą. Jest w tem pewna 
myśl patriotyczna. Słońce jednak bę- 
dzie mogło się wznieść nad naszą sy- 
tuacją polityczną, gdy nastąpi zmiana 
ordynacji wyborczej. 


KU RJ ER 


Prace ciał ustawodawczych, 


Pienum Senatu. 


WARSZAWA, (Pat). Otwierając dzisiejsze 
5l-e posiedzenie plenarne Senatu marszałek 
Raczkiewicz zawiadomił Izbę że pd sen. Fo- 
tockiego Jerzego w związku z jego przejś- 
ciem do służby dyplomatycznej otrzymał ps 
mo, zawiadamiające o zrzeczeniu sie manda- 
tu. Senat stwierdził wygaśnięcie mandatu sen. 
Potockiego. 

Na począlku obrad Senat przystąpit do 
d'bał nad rządowym projektem ustawy o 
częściowej zmianie ustawy o samorządzie te 
rytorjalnym. Pierwszy przemawiał referent 
sen. ROMAN, podkreślając korzyści nowej 
ustawy. W” końcu wniósł imieniem komżsji 
administracyjn=j Senatu o przyjęcie projek- 
tu z poprawkami zgłoszonemi przez kowmisj ;. 

Następnie przemawiał sen. DWORAKOW - 
SKI, referując poprawki, przyjęte do tego 
projektu. 

Semnal. przyjął całą uslawę wraz z popraw 
kami komisji. 

Następnie Izba przyjęła bez zmian pro 
jekt ustawy o grobach wojannych, p godła’ 
i barwach państwowych, dalej uslawę o opo- 
datkowaniu spadków i inne. 

Sen. SZARSKI zreferował następnie dwa 
projekty ustaw o dodatkowych kredytacs 
na rok 1931-32 i 1932-33. Pierwszy z tye 
projektów dotyczy ogólnej sumy 14 mil jnoów 
pokrytej oszczędnościami, a drugi — 44 m: 
jonów, pokrytych również oszezędnościam: 
owego roku budźeiowego. Oba projekty przy 
jęto bez zmian 

Następnie przyjęto szereg projektów 't- 
staw, m, in. projekt ustawy o łrudow:: mor 
malnotorowej kolei Warszawa-Radom. 

W końcu sen. Mora-Brzeziński zrefero- 
wał projekt ustawy o ubezpieczeniu społec7 
nem (t. zw. ustawa ścalzniowa). 


Czas pracy, urlopy, angielska 
sobota 


WARSZAWA. (Pat). Sejmowa komisia 
ochrony pracy prowadziła na dzisiejszem po 
siedzeniu obrady nad zmianami Senatu do 
projektu usławy w sprawie Funduszu Pracy. 

M. im. Komisja przyjęła projekty dwu 
usław o czasie pracy i urlopach, w brzmie- 
niu. zaproponowam:m przez posta d-ra GO 
SIEWSKIEGO (BBWR! URLOPY ZOSTANĄ 
UTRZYMANE WEDŁUG DOTYCHCZASO- 
WYCH NORM t. j. 8 dni po pierwszym roku 
pracy. 15 dni po * trzech latach pracy, 


Gorgonowa 


KRAKÓW, (Pat). W procesie przeciwko 
Gorgonowej przesłuchiwano dzisiaj aspiran- 
ta Policji Państwowej Responda. Zeznaje za 
przysiężomy. Zawiadomiony w nocy telefo- 
nicznie o morderstwie udał się natychmiast 
na miejsce wypadku. Zaremhę zastał w pok». 
fu jadalnym, Gorgonowa była w swej Sy 
pialni. Po obejrzeniu zwłok przystąpił do 
przesłuchania domowników. Doszedł wów- 
czas do wniosku, że nie ma się tu do ezy- 
nienia z rabunkiem, i że sprawca morder- 
stwa nie przyszedł z zewnątrz. Badając ślady 
stwierdził, że prowadziły one do hasenu, do 
piwnicy, a także w kierunku małej werandy, 
pod mieszkaniem Gorgonowej. Przesłuchany 
przez świadka Staś Zaremba stwierdził, że w 
nocy zbudził go krótki, urywany skowyt 
psa. Ubudziwszy się Staś ujrzał między choin 
ką a pianinem jakąś postać kobiecą, którą 
wziął za Lusię, później jednak uzmysłowił 
sobie, że jest nu Lusię za wysoka. Świadek 
odniósł wówczas wrażenie, że Staś Zaremha 
coś przed nim tai. Staś mówił, że była te 
kobieta. Przy pierwszem zeznaniu Staś Za- 
remba powiedział świadkowi, że siostrę zna- 
lazł w kałuży krwi. Na podłodze oddany byl 
kał. Pierwsza wybiegła z pokoju Gorgonowa. 
jednak nic poszła wprost do pokoju Lusi. 
Świędek badając ślady, stwierdził, że były 
to ślady po obuwiu bez obcasów, co wska- 
zywało, że były to ślady osoby. która sz!a 
w pantofiach. kumendant miejscowegu po 
sterunku policji na pytanie świadka ©świad- 


Kara śmierci za strajk. 


RÓWNE, (Path. Z pogranicza donoszą, że 
w kolektywie sowieckim „Oktiabr< położo- 
nym obok Zwiahła wybuchł strajk robotni- 
ków z powodu braku żywności 1 niewypła- 
eceania zaległych zarobków. Pozatem okoliczni 


włościanie z kołchozów wycofali swój udział 
w wiosennych zasiewaceh. W wyniku prze- 
prowadzonego śledztwa GPU skazało na 
śmierć 2 przywódców strajku. Wyrok natych 
miast wykonano- 


Echa aresztowania w Moskwie obywateli brytyjskich. 


MOSKWA, (Pat). Około godziny 4 nad 
ranam rozesłano korespondentom zagranicz 
nym w Moskwie następujący komunikat. 

Wskutek dochodzen, przeprowadzonyci 
przez GPU. w sprawie nieoczekiwanych i 
powtarzających się uszkodzeń, które miały 
miejsce w ostatnim czasie ra wielu eiektrow 
miach w Moskwie, Czelabińsku, Zujewie i 
Ziotouście i innych miastach, ustalono, że 
owe uszkodzenia wynikły w rezultacie sabo 
tażowych czynności grupy elementów występ 
nych, rekrutujących się z pośród urzędni- 


ków państwowych komisarjażu dla ciężkie 


go przemysłu. Grupa ta 
sieci 


postawiła sobie za 


zadanie niszczenie elektrycznej ™ 


ZSRR i unieruchomienie przedsiębiorstw 
państwowych, obsługiwanych przez ie elek- 
trownie. Dochodzenia ustaliły, że w tej ak- 
cji sabotażowej brali aktywny udział niekić 
rzy pracownicy angielskiej firmy Metropi 
litan Wickers Company, która współpracuje 
z ZSRR. na zasadzie umowy powyższej firmy 
o niesieniu pomocy technicznej przedsiębior 
stwom sowieckiego przemysłu elektrycznexo. 
Aresztowano w tej sprawie ogółem 31 osób 
w tem 26 obywateli sowieckich i 5 obywate- 
li brytyjskich. Po śledztwie wypuszezono na 
wGlneść. po podpisaniu zobowiązania 0 nie- 
wydalaniu się z Moskwy. 3 obywateli sowiec 
kich oraz 2 angielskich, Śledztwo w toku. 


KU 
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XI SZOPKA AKADEMICKA 


Wszystkie Szopki w Polsce wy- 
wodzą się... od Boya, który rozopczął 
przedstawienia Zielonego Balonika w 
Krakowie w stylu szopkowym, a tego 
znów nabrał od tak ulubionych przez 
starych i młodych, kolorowych, łudo- 
wych szapek z Żydem i dziadem, 7 
Małgorzatką co tańcowała z huzarami 
oraz innemi figurami tradycy jnem!t. 

Z tych to ludowych komupozycy]. 
wspomnień z literatury i pieśniarst- 
wa, rozpoczęły swój rozwój niezliczo- 
ne, w całej Połsce rozpowszechnione 
Szopki najrozmaitszego autoramentu, 
ad wspaniałych przedstawień w ro- 
draju Betlejem Rydla, Pastorałek ze 
ślarych tekstów granych w teatrze 
Schifmana, do politycznych rewij, nie 
mających "nie wspólnego 7 Szopką, 
chociaż tak nazywanych. 

Wilno, mające swe dawne trad; - 
cje kukiełek i transparentów, z któ- 
remi chodzili studenci po domach, re- 
cytując wierszyki na protesorów, 
wznowiło na Wydziale Sztuki ten mi- 
Jy zwyczaj. 

* W ramach tradycyjnego szablonu, 
przy dźwięku kolend, wydobytych z 
kantyczek, inscenizowano epizody 4 
życia bieżącego i wprowadzano w 
ruch nader udatne kukły. Od zeszłego 
roku styl Szopki się zmienił. Usunię - 


to tradycyjną część z idącemi pastu- 
szkami, trzykrólami i t. p. To szkodi. 
Gdyż tak jak jest, szopka staje się 
zwykłą rewją. niezależną od pory ro- 
ku, a w ilem był jej urok, że miała 
łączyć właściwy styl szopeczki z ak- 
tualnościami. 

Te aktualności. w ostatnim ulwo- 
rze starszej młodzieży akademickiej 
ujęte zostały w formę literacką dale 
ko bardziej wyrobioną i głębszą, ale 
to wpłynęło w jakiś sposób na humo:, 
bo djalogi i konceply były mniej we- 
sołe, niż się dawniej zdarzało. Aut 1- 
rzy: (T. Bujnicki, J. Maśliński, Cz. 
Miłosz, J. Putrament, L. Szreder, J. 
Wiszniewski, J. i S. Zagórsey wwindo 
wali szopeczkę, zabawkę bezpreten 
sjonalną na wyższy poziom myśłoww. 
ale wspólność „platformy“ sprawiła 
pewną jednostajność i przeładowanie 
tematem walk akademickich. O biciu 
Żydów i że to jest be, słyszało się po- 
wtarzane na wszystkie nuty. Za mało 
było obmyślonych spraw, epizodów 
komicznych. 

Najlepszą humorystyką były do- 
skonałe dekoracje i bardzo dobrze po- 
myślane lalki, podobne i w karykatu- 
ralnem ujęciu wymowne. W pierw- 
szej części szła rozgrywka o akade- 
mickie sprawy, kolejno Kapała. Ko- 


„by byly seysje- 


niedziele i święta, przypadające podczas wr 
lopu, nie będą płalne. 

Co do ustawy o czasie pracy przyjęto pra 
ponowane przez rząd zniesienie angielskiej 
soboty, lak, iż tydzień pracy wynosić będzie 
48 a nie 46 godzim, : 


Fundusz drogowy. 


WARSZAWA, (Pat). — Na posiedzenia 
komisji robót publicznych poseł Kosydarski 
(BB.) referował rządowy projckt nowalzaczi 
usławy o państwowym funduszu drogowym. 
Nowelizacja idzie w 3 kierunkach: obn'że- 
mia opłaty od ciężaru pojazdów mechanie: 
nych osobowych i to bardzo wydalmega po 
nieważ zamiast 40 zł. od 100 kg. wagi włas 
nej, jak było poprzednio, wprowadza opłatę 
16 zł od 100 kg., — od pojazdów mecha: 
nych ciężarowych miczarobkowych wprowa 
dzenia 20 zł. od każdych 100 kg. i od po 
jazdów mechanioznych ciężarowych zarobkń 
wych — 35 zł. od 100 kg. Ustawa znosi onla 
ty od b'letów autobusowych, natomiast Wp% 
wadza opodatkowanie materjałów pędnych. 
produkowanych z olzjów mineralnych, i! 
dzież od mieszanek używanych jako środek 
nepędny. Opłaty de wynoszą 12 gr. od jedne 
go kg. Ustawa znosi dalej pobierane dotych 
czas opłaty za tomnę — kilometr, natomiast 
wprowadza opłaty od nośności pojazdów. W 
ton sposób skonstruowany fundusz na podst: 
wie znoweb'zowanego państwowego funduszu 
drogowego dać ma kwolę 24 miljonów zł 

Po dyskusji komisja przyjęła projekt us- 
ławy z poprawkami referenta. 

Nastąpnie pos. Śrzednieki zref*rował us- 
ławę o uarobkowym przewozie osób poijaz 
dami mechan'cznemi w obrębie gmin. miel 
skich. 

Po krótkiej dyskusji komisja przyjęła us 
sławę z poprawkami referenta w 2 i 3 czy 
tamiu. 


Sejmowa komisja skarbowa. 


WIARSZAWIA. (Pat) Na wtorkowem po- 
siedzeniu komisja skarbowa Sejmu przyjęła 
w drugiem i trzeciem czylamu następujące 
trzy projekty ustaw: 1) o ulgach w zakresie 
oprocentowania i tznminu spłaty zobowiązań 
hipotecznych, 2) o ułatwieniach dla imstytu- 
cyj kredytowych, przyznających dłużnikom 
nigi w zakresie wierzytelności rolniczych, 3 
w sprawie wysokości iwdsetek od wkładów 
i innych lokat pieniężnych w komunalnych 
kasach oszczędności. Na posiedzeniu zab e- 
rał m. in. głos p. minister ZAWADZKI. 


czył, że od dłuższego czasu w domu Zarem 
Wi wielu miejscach wini 
świadek znalazł Ślady krwi, sindy były nx 
drzwiach do piwniey. W piwnicy znalaz! 
świadek pod paczką grafitu mokrą chustecy 
kc. Świadek zapytał wówczas Zarembę, czy- 
fi to chusteczka. Zaremba pokazał mu swoja, 
wówczas Gorgenowa powiedziała, że zduje 
się, że to jej chusteczka. Na werandzie, pre 
wadzącej do pokoju Gorgonowej, świadek 
zauważył wybitą szybę, szkło zaś leżało wew 
nątrz pokoju. Wiswazywało to na to, że 
kios kte wybił szybę, wybił ją z zewnątrz. 
Na pytznie świadka, kto wybił szybę Gorgo 
nowu edpowiedziała, że to ona, gdy szła po 
wodę. 

W pewnym momencie zeznań Świadka, 
stawia pytanie rzeczoznawca Olbrycht, za 
pytując, w jakiej pozycji Świadek znalu:ł 
zwłoki. Respond wyjaśnia, że leżały na 
wznak, głowa odwrócona była w prawa. 

Następnie św. Respond opisuje, że badn- 
jac basen znalazł w nim dżagan, który pe 
dłuższych usiłowaniach wyciągnięto. O ie- 
by się znajdowały na nim ślady krwi. to 


musiałyby być zmyte przy wyjmowania. 
WOPRSIST PRE Ur WER CWAENEH 


WI C EN S K i 


Ambasador Filipowicz prze- 
niesiony w Stan nieczynny. 
Dowiadujemy się, żebyły ambasa- 
dor Rzeczypospolitej w Waszyngło- 
nie, p. Tytus Filipowicz przeniesiony 
został w stan nieczynny. (Iskra). 


Nominacje w dyplomacji. 


P. Jerzy Potocki został mianowa- 
ny dekretem Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej z dnia 3-go b. m. ambasado- 
rem Rzeczypospolitej przy J. K. M 
Królu Włoch. 

Radea ministerstwa spraw zagr- 
nicznych. p. Antoni Chamioc zostal 
mianowany konsulem Rzeczypospo - 
litej w Tuluzie. (Iskra). 
Nominacje w sądownictwie. 

Dowiadujemy się, że Pam Prezy- 
dent Rzeczypospolitej podpisał szeres 
nominacyj w sądownictwie i proku 
raturze. 

Mianowani zostali m. in. w Wilnie: 
sędzia Sądu Okręgowego w Wilnie p. 
Kdward Góra sędzią Sądu Apela 
cyjnego w Wilnie: sędzia Sądu ©kry 
gewego w Wilnie p. Henryk Zahorski 
—wiceprokuratorem Sądu Apelacy j- 
nego w Wilnie. (Iskra). 


Pogrzeb ś.p gen. Stanisława 
Zosik-Tessaro. 


WARSZAWA. (Pat). Wł dniu 14 b. m. po 
nabożeństwie żałobnem w kościele garnizo 
nowym odbył się pogrzeb Ś. p. generała Dry 
gady  Slanisława Zosik-Tessaro, dowódcy 
O. K. 10 w Przemyślu. W uroczystościach 
pogrzebowych wzięli udział rodzina zmar- 
łego, premjer Prystor, minister spraw wcewii. 
Pieracki, minister przemysłu i handlu gen. 
Zarzycki, pzeses N, I. K, gen. Krzemieński. 
pierwszy wiceminister spraw wojsk. gen, Fah- 
rycy drugi w minister spraw wojsk. szef nd- 
ministracji armji gen. Sławoj-Składkowski, 
generalicja z inspektorami armji gen. Sosn 
kowskim i Rydzem-Śmigłym na czele, przed- 
stawieciele władz państwowych z komisa: 
rzem rządu m. Warszawy  Jaroszewiczem, 


korpus oficerski, delagcje oficerów i pofice- 
rów pułków garnizonu warszawskiego i O. X. 
10 oraz przyjaciele i koledzy zmarłego 


przed sądem przysięgłych. 


gdyż wyjęto go dopiero blisko po 10 godzi- 
nach od chwili morderstwa. 

Po aspirancie Mespondzie, który nacgół 
zeznawał obciążająco dla Gorgonowej, 7e 
znawał urzędnik firma Zaremby i Spółka, 
niejski Bauer, zeznania jego nie przyniosły 
nie nowego. 

Na prośbę cskarżonej, która nie czuła sie 
dobrze, przewodniczący odroczył rozprawę 
do jutra, do godziny 9-ej rano. 


Kronika  telegraficzna. 


— Szkody materjalne, spowodowane ostat 
niem irzesieniem ziemi w Kaliforni rzecze 
znawcy obłiczają na 75 miljonów dolarów. 

— Pożar teatru wybuchł w miejscowoś x 
Ahualule: w sianie Jalisco w czasie przed: 
stawienia. Z pod gruzów gmachu dotychczas 
wydobyto zwłoki 41 osób. Około 20 osób u- 
traciło życie na' skutek porażenia prądem, 
gdyż druty imstalacji elektrycznej przerwaiy 
się i opadły na metalową balustrade galerii 
Podczas mopłochu widle osób uduszono 
stratowano. 


Rozwój Gdyni. 


"EYE E Te i a aA 


ar n 


Pominio ogólnokraiowego kryzysu, u toni 
samem wysoce utrudnionego handlu, ruch 
portowy w Gdyni stale rozwija się. Olo wng- 


cieoki, Ochocki. wygłaszali skróty 
swych wiecowych przemówień. Tru- 
chę to było dla profanów za rozwlv- 
kłe. Bardzo piękny wiersz i mocny. 
wygłosila, brudna i uboga „mensa a- 
kademicka*, symbolicznie ujęta. 

Najlepszy z tej części był duet po- 
między Kapałą i Miłoszem, na nutę 
„Gdzieżeś ty bywał czarny baranie?" 
Również tekst Swianiewicza, o Leni- 
nie. oraz „Fitilada protestorów i de- 
kademików“: 

„Aulonomja nie zgineli 

póki jest Glixelli, 

w niej potestat nostra omnia, 

bez niej djabli wzięli, 

już Studnicki nie o Mińsku 

pisze, zapłakany 

słuchaj, pono Rembieliński, 

bije w tarabanyl 

Krzyżanowski do Poznania 

w Pierackim zaborze, 

dla honoru ratowania 

pisał o terorze”. 


W drugiej części półączono jakoś 
Igry na cześć Wyspiańskiego, z re- 
dakcją „Slowa“. Przeważnie rozpra- 
wiano o stosunkach  feljetonowych 
tego pisma, odnośnie krytyki o mło 
dych poetach i o przyswojeniu żubra, 
(którego ubrano w głowę p. Mackie- 
wicza—Cata) do książęcych parków: 

„Z Radziwiłłem siedzą sobie, 

i nieświeżem grzeją Się. 

jak Mackiewicz do Sapiehy, 

to Sapieha he, he, he, 

a Mackiewicz bat pochwali. 

a Sapieha wieszać chce, 


świeżym 


trzne magazynu bawełnianego ze 
transportem bawełny amerykańskiej. 


jak Mackiewicz o wisielcach, 
to Sapicha he, he, he, 
Łopaciński list napisze, 

1 15 złotych chce, 

Jak Mackiewicz po subwencję, 
to Sapieha te, te, te“, 


Conferencier tHumaczy, że dla wie- 
lu bić i być to jedno, i że byk, co dużo 
ryczy ma wodę w głowie”. Cały ten 
epizod jest istotnie dobrze ujęty sa- 
tyrycznie i osoby trafnie scharaktery 
zowane, ale nie jest odpowiednie wpro 
wadzenie polem Wyspiańskiego jako 
osoby. Można było doskonale wyśmiać 
sztuczne żale żałobuych akademij i 
wspominków obchodowych, ale pozo- 
stawiając „bohalera” ez. niehoszczy- 
ka w spokoju. Bardzo trafny jest prof. 
Sprill, i tekst i maska. Rozmowa Gon- 
ferenciera z chórem protestorów też 
dobra: 

„Protesorzy, czy wy macie 

trochę miejsca w swych archiwach. 

by poetów uczcić żywych, 

a co więcej, żywym płacić? 

A pod sukno ich mie chować, 

tylko czytać i drukować? 


Chór: My umarłych tyłko znamy 
a dla żywych czasu już nie mamy“. 


Trzecia część poświęcona sławet- 
nej ankiecie „Slowa“: 


JUŻEFUOWÓOCZKA: 

A paniczki a panoczki a cóż za zberezji: 
różne tutaj panowie do redakcji wleźli: 

pan Mackiewicz nagrodów musić potrzebui 
ogłosił się w gazetach, a ludzi głosujo. 


Zniżka taryfy elektrycznej. 


WARSZAWA (Pai). W związku z 
akcją rządows, 
zmierzającą do zniżki cen przedinio- 
tów pierwszej potrzeby, ministerstwo 


ogóltopańsi wową 


przemysłu i handlu uznało za koniec: 
ne przeprowadzić również w jak maj- 


szerszych granicach zniżkę taryf za 


cenergję eleklryczną. Alkcja tn jest pro- 
wadzona w porozumieniu z ministerst 
wem spraw wewnęlrznych, a wciaz 
mięte do niej zostały również i inne mi 
nisterstwa, O ile można wnioskować 
z niekompletnych jeszcze danych. a- 
trzymanych dotychczas z minislersi- 
wą przemysłu i handlu, zniżka larvi 
wyniesie średnio około 10 proc, w 
niektórych zaś wy padkach będzie w`: 
ksza i przekroczy nawel 20 prac. 


Rozstrzygnięcie konkursu 
dramatycznego 


WARSZAWA, (Pat). Włkzoraj rozstrzyy: 
nięto konkurs dramatyczny, ogłoszony prev 
ZASP. przed rokiem. Na konkurs nadesłano 
149 sztuki. Żadnej ze sztuk nie przyzma.o 
pierwszej nagrody. Nagrodę drugą — 100^ 
złotych postanowiono podzielić równo mię: 
dzy autorów £ sztuk: „Wąż Eskulapa" Ka- 
rola Husarskiego, protesora Państwowej 
Szkoły Dramatycznej w Warszawie, „Miłość. 
boks i reklama” Stefana Barylskiego 7 Ło 
dzi, „Kwiaty ma stepie“ Antoniego Wysar- 
kiego z Warszawy eraz „Refren piosenk" 
Kazimierza. Korelli:go z Łodzi. 


—o(£)0— 


Cesarsko - hitlerowskie 
chorągwie w Gdańsku. 


GDAŃSK, (Pat). We wtorek w południe 
cdbyłe się uneczyste zawieszenie chorągwi 
cesarsko-niemieekiej i hitlerowskiej na gma- 
chu, w którym mieści się konsulat genera!- 
ny miemiccki. W uroczysiości brały udział 
amundurowane oddziały hitlerowskie Wy- 
gtoszeno kilka przemówień. Między innemi 
wygłosił przemówienie konsul generalny nie 
miecki, podkreślając, że chorągiew cesarska 
jest symbolem świetnej przeszłości Nirmiev, 
was hitlerowska — zwiastunem  tryumfu 
audradzającej się siły narodu niemieckiego. 
Podobne chorągwie nkazały się i na innych 
gmachach publicznych. 


FRAGMENTARYCZNE OBRAZKI 
Z OSTATNICH WYDARZEŃ 


WARSZAWA, (Pat), Według protokołu 
konsulatu R. P. w Pile, zgłosił się w dniu 10 
marea b. r. obywatel polski, osobiscie znany 
kocsulatowi, Dawid Szyndelman, urodzony 
10 sierpnia 1909 r. w Warszawie, zam. w 
Pile i oświadczył, że dnia tego o godzinie '6. 
wychodząc z domu, spotkał się z oddział: 
hitlerowców, złożonym z około 8 ludzi. Hi. 
tlerowcy obili go, wygrażając przytem że 
„den Polucken hauen wir tod“. Udało mu sie 
w końcu ujść hitlerowcom. Zosłał on silnie 
skopany i obity po twarzy. Ślady pobicia są 
dość widbezne. Konsdat interwenjował w 
tej sprawie u władz miemieckich. 

WIEDEŃ (Pat). Syn jednego z właściciel 
berlińskiej firmy nakładowej Ullsteina 23-le- 
tni Kurt został przez tyrolskie władze granicz 
ne zauresztowany w chwili gdy zamierzał prze 
kroczyć granicę. Aresztowanego odstawiono 
do Insbrucku. Władze niemieckie zażądały wy 
dania Ullsteina jako komunisty. Decyzja w 
lej sprawie zależeć będzie od rządu krajowe- 
go w insbrucku. Przy aresztowaniu Kurt UH- 
stem dostał ataku płaczu i oświadczył, że w 
razie wydania go w ręce władz niemieckich 
obawia się o swoje życie 

BERLIN, (Pat). Dziś aresztowany zostać 
jeden z redaktorów „Vossische Zig.“ dr. Ka- 
rol Misch, członek Niemieckiej Ligi Ohrony 
Praw Człówieka oraz Twa Pokoju. 


wa ją Gia 
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Film, który nie został nakręcony, 


Popularna paru artystów filmowych ko- 
chające się małżeństwo Mary Pickford i Dcu 
glas Fainrbanks, „nakręcili ostatnio stu- 
procentowo amerykańsk: film, którego jeńd- 
nak publiczność nigdy nie będzie mogła og- 
lądać ma srębernym ekranie. 

Żywiałowy rurh, szybko rozwijające się 
wypadki, pościg, długi pocałun:k na końcu, 
wszystko to było w tym filmie, który siwo 


rzyło samo Życie rzeczy miały się nastę- 
pująco: 

W? ostatnich dniach Mary Pickford znaj- 
dowała się w New — Yorku, podczas gdy 


jej maż, Douglas w Saint Moritz zażywał 
przyjemności «portów zimowych. Mary zat. 
rzymały w stolicy Stanów Zjednoczonych © 
howiazki zawodowe. Kończyła właśnie nakte 
camie do nawego tulmu. Gdy taśma filmowi 
uchwyciła ostatnie słowo „słodkiej* Marv. 
słynn» wedela zapragnęła zobaczyć się z nu 
żem. Zawiademiła Douglasa o rychłvm swoim 
przyjeździe do Saint Moritz ¿ wsiadła wkróć- 
ce na transatlantyk „Rex“ via Genua. 


Douglas Fairbanks, otrzymawszy pomy*: 
ne wieści z za oceanu, postanowił wyprze 
dzić wypadki, stęskniony za żoną. „Poco da 
piero w Genui, gdy wcześni?j możemy “e 7% 
baczyć w jednym z portów Francji“ — rozu- 
mował zakochany maż. 


Z Saint Moritz Doug wysłał do drogiej 
Mary radjową dopesze następującej treść 
„Gdy „Rex zawinie do portu Villefranct€ 
będę tam czskać na Ciebie, Resztę drogi 0%- 
bedziemy już razem”. 

Wyrywaując się ku żonie, nie wziął Dons 
pod uwage mądrego puzysłowia „Człowiek 
strzela, a Pan Bóg kule nosi“. Gdy pełny 
gazem sześciu cylindrów wspaniałego amt? 
pędził w stronę portu, motor w p>wnej chw? 
li odmówił posłuszeństwa. Sporo czasu Str 
cit Doug. nim naprawił defekt. Miast wcze: 
nym rankiem przybył dopiero o 8 ramo *, 
poriu. Gdy na „zziajanej” maszynie w parti 
na moto porlowe, w tej chwili właśnie „Rer 
podniósłszy kotwicę, majestatycznie odp!) 
wał w stronę pełnego morza. Zrozpaczau" 
Mary, wychylając się za burtę okrętu i ule 
widząc Douga pełna była najgorszych prze 
CZUĆ. 

W) ostatniej jewik, gdy tramsutlantyk I" 
dobre począł pruć fale morskie, apojrzała M" 
ry jeszcze w stronę portu Go to? Zauw ajia 
+: polężne auto nadjechało właśnie i szybk * 
wysiadł z niego jakiś mężczyzna o znaje” 
mej jakby sylwetce. Mary patrzy, a serdus% 
ko jej bije radośnie. Czyżby”? tak, to 08- 
Douglas. Ą 

Mary Pickłord odrazu zwrójeła się do g 
wódcy «kręlu, prosząc go, aby konieezn" 
zatrzymał statek. Kapitan jednak, który po?” 
obowiązkami nie widzi świata, okazał 5* 
nieczułym na wszelkie prośby i lamenty. 7 
Blonedwłosa wedeta stwierdziła ze smutk:*% 
że popularność gwiazd filmowych wśród IU 
dzi morza jest rzeczą względną. 


Tymczasem Douglas, człowiek czynu i A 


wołany sportowiec, widząc oddala jący się PM 
rowiec, w mig zorjentował się w sytuach- 
Zapawne każdy inny, w podobnem położe”:" 
wsiadłby do ma jbliższego pociągu zdążające5? 
do Genui. 

Douglas jednak zaufał „żyłce kinemato” 
graficznej”. Zauważył tuż przy brzegu lekko” 
kołyszące sie na fali motorówki. Nie nammy: 
ślając ste wiele, wskoczył w j:dną z nich ! 
zdumionemu kierowcy rzucił krótki rozka” 
„Wł pościg za „Rexem“. 


Zawarczał motor. Mata motorówka pri 
nym gazem poczęła ścigać olbrzyma mors $ 
go. Douglas zwolna zbliżał się do celu. ~ 
Na brzegu portu Villefranche poczęli grotu 
dzić się ludzie przyglądając się oryginalnemu 
wyścigowi. Zwolna metalowa łupinka dop: 
dzała transatlantyk. Raz jeszcze Dawid sW > 
cieżył Goljata. Skoro motorówka znalazła 6% 
już na wysokości „Rexa“, raz jeszcze Mary 
Pickford błagać zaczęła kapitana. by prze 
cież zatrzymał statek. 


Komemdant wkońcu zmiękł. Może dlateg" 
że dojrzał łzy kapiąc: po policzkach ulub'ć 
nicy iwmów. Te perełki łez tym razem 74 
pewne były prawdziwe, a nie z gliceryny © 
Finał fihnu, nienakręconego przizz miko 
zakończył się uściskami i długim poscału 
kiem szczęśliwej pary artystów (i. a: 


go, 


Zajścia studenckie we Lwowie. 


LWÓW, (Pat). Wrzoraj wieczorem nie- 
znani sprawcy wybili szyby w mieszkaniu ve 
ktora Akademji Weterynaryjnej prot. Janow 
skiego. Policja prowadzi dochodzenie. 

LWÓW, (Pat). Dziś o godzinie 4 ranu 
do gmachu Akademji Medycyny Weterynaryi 


nej włargneła grupa studentów. przeważnie” 


z Politechniki, dostając się na teren uczelni 
od ul. Piekarskiej, a częściowo przez ogroód, 
okniejący Akademję. Grupa liczyła mniej wię 
tej 250 osób. Celem wtarynięcia było zablo- 
kowanie wejść studentom, przybywającym « 
godzinie B-ej rano na wykłady. Na wiado- 


mość o tem przybył na miejsce rektor peol- 
Janowski, który następnia zaprosił rektorów 
Uniwersytetu ks Gerstmana i Politechnik 
inż. Zipsera na konierencję celem przeć! * 
działania wytworzonej przez młodzież sytt 
cji, tem bardziej że do blokujących młodzie* 
Akademji Weterynaryjnej nie przyłączy 
się. Blokowanie wejść trwało do czasu. 
którym normalnie kończą sle wykłady 
jest do gsdziny 17-ej, poezen blokujący r". 
zeszli się. Rektorzy, po wdbyciu wspólne! 
konierencji, przyjęci byli przez woje 
Prażmowskiego. 


Śmierć w płomieniach. 


SŁONIM, (Pat). Wczoraj rano spaliła się 
płebanja kościoła katolickiego we wsi Skrun 
dzie pow. słonimskiego. 

W czasie pożaru poniósł śmierć stróż „le 
banji Boryk Bazyli, łat 60. Uczestnicząca w 
akcji rutuskowej ludność wyniosła z plebanii 


Plejewski z banku księdzem zrobił śię w ta 
pora, 

a z księdza Maysztowicza zrobili dochtora 

i Pan dyrektor Glatman złuł się i gilował 
czemu dla jego głosów nicht nie porachował. 
I Hahau Szapszuł chtóren hoduje ogórki, 
lak wol i z nim karteczki pakujo do dziurki, 
Onżesz sutanny nie ma, nia duchowny chiba, 
tak jakżesz tutaj suno tego Karaiba. 


A ol i Pan Kozłowski co na poczcie służy 
kazał kupić karteczki i wysyłać dużo, 

ot i księdzu Lubiancu zrobiłoś zmartwiene, 
robii, robił ochronki i nie niezarobił. 
Wiłanouski ten w spodniach, trzech biskupów 

pobił, 

pan Zdziechowski Pigonia na Kridla zamieni. 
| kogoż tam nia było Nia widziane rzeczy, 
sam pan dochtor Odyniec, ca warjatów leczw. 
Chciałab i ja też dostać ichnia la nagroda, 
no, trzeba kartki kupić a pieniędzy szkoda. 


Nu możnoż z skrzynki dostać, ale obojętnie, 
policjant jeszcze złapie i w kark nałotyszy: 
d» turmy wraz posadzo, taż byłob nia pieknie. 
I cóż ja biedna zrobia, Bożeczka mój Boże. 


A ol i ona sama ta piekielna zwierze, 
Mankicta czi kakieta, cziort jej nie rozbierze 


KONKIETA: na mel. „Miała matka trzech 
synów”. 
Miało Wilno trzy gazety, 
dwie imądre były szmaty, 
a trzecią tę (najgrubszą) 
Sapieha miał bogaty. 


Nie przeszło lat półtora. 
Zegary poszły w pole. 

Cat ankietę zrobił, 

trzy nagrody zdobył. 
Pierwszą dał mu Studnicki 
że moskali omijał. 


już tylko zwłoki Boryka- 

Pożar powstał wskutek wadliwej budow! 
pieca kuchennego oraz złego stanu przew” 
dów kominawych. Śmierć Boryka nastąp™®" 
w chwilę po wybuchu pożaru, wskutek ed“ 
szenia dymem. 


a drugą dał mu Jan woźny 
że senat dobrze bijał. 


A na trzecią, tę najpierwszą 
którą tak jest zachwycony, 
zamówił u zecerów 

potrzebne kupony. 

Ej! Cat Cat Cat Cat Gat Cat Cat. 


GONF. 
U Cata wszystko jasno, jak na tacy 
sam stawia sobie pomnik skoro 
nie chcą. 


inni 


bDowcipna jest rola prezydenta Ma 
leszewskiego i lament  „klinkiera > 
który śpiewa: „Podepczcie trochę, ođ- 
robinkę, a zniknę jak sen“, 

Operetka ma swój rozdział z Wy- 
rwiezem i Gistedt, dostało się red. Ob: 
stowi, aż i Boy się pokazał. Czego? 
W Wilnie? Wszak tu niewiasty Jes% 
cze żadnego gwałtu z jego poradma- 
mi nie czynią, za mistrza go nie MAJA, 
o Krzywickiej mało wiedzą. 

Szopka tegoroczna ma duży #'t- 
siąg. pewną głębię w satyryzowaniu 
współczesności, ale brak jej Þezpos 
redniego humoru, łatwo zrozumiałych 
wykpiwań znanych osób i raczej Wy- 
miewa się ze zdarzeń, NIŻ Z własci 


wości i postępków ludzkich. 
Hro. 


—oS$R— 


Nr. 68 (2609) 


WIEŚCI I 0! 


Groźny pożar we wsi Bućki. 


3 osób poparzonych. Jedna zmarła w strasziiwych męczarniach. 


Wi nocy z poniedziałku na wtorek we wsi 
Bučki gm. łisewskiej wybuchł groźny pożar. 
Płomienie momentalnie objęły budynki na- 
leżące do braci Augustynowiczów, Niewia- 
rowicza Aleksandra, Bucki Michala, Kazimie 
rzowskiego Andrzeja, poczem ogień przerzu 
<il się na sasiednie zabudowania. We wsi 
powstała nicopisana panika. Przebudzeni 
mieszkańcy zamiast przystąpić do gaszenia 
ognia, poczeli w popłochu wyrzucać najeen 
niejsze przedmioty z mieszkań i ratować ły- 
wy inwentarz. Zanim zdołano zmobilizować 
doraźna ponoc, część wsi stała w płomie- 


Komunista 


scigany na skutek Hstów gończych wy 
wrotowiee Mowsza Ginzburg usiłował przy 
pomuty znanega przemytnika Nazimierza Ba 
ratnikowa przedostać się na teren sowiecki 
w rejonie zaścianka Śniłewo w rejonie Do- 
maniewicz. Gdy wywrotowice znajdował sie 
w lasku za wsią Puszkurnia, Boratnikow ste 
reryzował sztyletem wywrttowca i zażądał 
wydania posiadanej przez Ginzburga gotów- 
ki. Ginzburg cdmówił i momentalnie wyciąg 
nal rewolwer cdldając do Boratnikowa dwa 


niach. Po kilkugodzinnej akcji ratunkowej 
pożar zgaszonoa. 

Pastwą płomieni padło 11 budynków 
mieszkalnych. 7 stodół, 4 stajnie i łaźnia, 9 
osób doznało dotkliwych poparzeń. Jedna 
z mich zmarila, a mianewicie Anastazja Kulbi 
nionkowa, lat 47, która ratując 5-łetniego 
wnuka uległa eiężkim peparzeniom twarzy 
i rak. ; 

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, iż 
pcżar powstał z nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem podczas wypieku chleba w du- 
mu Augustynowicza Piotra. (e) 


w opałach. 


strzały Na odgłos strzałów zaalarmowany z0 
stał pobliski patr K. ©. P. 

Gdy patrz! przybył na miejsce wypadku 
znaleziono nieprzytomnego Ginzburga, leża- 
cego ma Śniegu w kałuży krwi. 

Nieprzytomnego  Ginzburga sdwieziono 
do ambulansu, gdzie przyrócono go do przy- 
tomności. Ranny oświadczył, iż zrabowano 
mu 200 dolarów i 100 zł. oraz pewne doku- 
menty. m 

Za Boratnikowym zarządzono pościg. 


Wilki duszą konieiowce wpow.mołodaczańskim 


Z pow. mołodeczańskiego donoszą, iż mi- 
mo ostatnich obław ma wilki, bestje te w 
dalszym ciągu niepeknją ludność i porywa- 
ją craz duszą żywy inwentarz. We wsi Mi- 
chałowo stato zgłodniałych wilków w mocy 
z 11 na 12 bm, podeszło do hudowli, skąd 
porwałe kilka cwiec oraz udusiło 2 konie na 
ieżące do Pawła Kiejdanowicza i Stanisława 
Majlinga. 

Na drodze między wsłumi Silice a Urwa- 


niszki znaleziono zagryzionego konia. Nieda 
leko znajdowały się sanie naładowane kar- 
toflami Jak się okazało mieszkaniec wsi Ur 
waniszki Zygmunt Misionok, wiózł kilkz- 
naście worków zieraniaków, w drodze za: 
stał napadnięty przez wilki, które zagry: 
zly mu kenia- 

Misionok ledwo uszedł z życiem, ukry- 
wająe się na pobliskie drzewie, gdzie stra 
cil przytomność i csiwiał ze strachu. 


GZSZAWOZÓZ E 


Nowa Wilejka. 


AKADEMJA KU CZCI Ś P. BISKUPA 
BANDURSETEGO. 


Nowa Wflilejka ma specjalny obowiązek 
czczenia $. p kb. biskupa Bandurskiego. — 
W N. Wilejce bowiem itlnie je pod zarząd”m 
ZPOK. ochronka ego imienia, w której znaj 
duje około 50 najbiedniejszych dzieci opiekę 
i wyżywienie. Nic dziwnego więc, że aka- 
demju, zorganizowana w/g olrzymanych ¿n 
formacyj przez ZPOÓK, KPW., Zarząd Har- 
cerski zebrała w sali Ogaiska PKW. bardzo 
liczną publiczność, ma którą składały się 
wszywikie stany i z swoimi przedslawiciela 
mi na czele. Prugram jak spodziewać się by 
ło można, wzniosły i poważny, z wykodaw 
ców majmilsze były dzieci ochrony, któryel: 
wierszyki wzruszyć mogły niejednego do 
łez. Obszerny referat o życiu $. p. ks. bisku- 
pa Bandurski.go wygłosił prof. Burczyk, a 
koncert orkiestry 85 p. strz. wil, dopełnił 
programu Akademi. , 


TEATR OBJAZDOWY W NOWEJ WILEJCE 


Od dłuższego już czasu czytywałem w r* 
portażach prowincjenalnych o Teatrze Obiuz 
dowy ZASP., w Wilmie. To też z wielkiem 
zadowoleniem wyczytałem z ogłoszeń, że 
"Tsatr Objazdowy zawita i do N. Wilejki 
rzecz jasna, korzystając z okazji, pośpieszy- 
łem do sali Ogniska K. P. W. na przedsla- 
wiienie. Nie jestem powołany do wydania re 
cenzy], lecz z czystem sumieniem oświadczyć 
mogę pod adresem wszystkich tych. którzy 
nie byli ma przedstawienu, jedno tylko słów» 
„żałujcie”. Mimo wali zastanawiałem się nad 
przyczynami nkłego powodzenia kasow:gu. 
gdyż cały zbiór wymósł zaledwie 50 zł. — 
A przęcież niedawno po pierwszym, wipe 
brak gotówki nie mógł być przyczyną. Raczej 
przypuszczać można, że brak zaufania, które 
przez różn. pnzyjeżdżające rewjowe „irupy' 
mogło być podkopane, przyczynił się nie- 
mało do tego niepowodzenia A szkoda wel 
ka, gdyż zespół z p. Biernacką na czele zas 
tuguje na mujwyższe uznania, 

Kierownictwo Teatru Objazdowego dla 
zapewnienia powodzenia w N. Wiilejece po 
winno porozumieć się przedtem z jakąś mij 
scową placówka społeczną n. p. Zw. Rezti 
wistów, która zapewmajłaby Zespołowi pełne 
powudzenie. 

Nowa Wilejka, azoka na powłórny przy 
jazd Teatru Objazdowego. (w. j 


Postawy. 


II WALNE ZGROMADZENIE P. Z. © 0. 


Obradowało tutaj II Walne Zgromadze 
nie Związków Sfed mowanych P. Z. O. O. 2 
terenu powiatu powsiawskiego, poprzedza jąs 
swe obrady uroczystem nabożeństwem w 
miejscowym kościele pasrtjalnym, oraz zła 
żeni”m przy dźwiękach marsza żałobnegu 
wieńca ma Grobie Nieznanego Żołnierza. 

Obrady rozpoczęto o gofz. 14 pod prze 
wodnictwem prezesa powiatowego BBWR. p. 
Józefa Kęstowicza — Przybyli przedstaw:cie 
1: wojwka, delegaci związków b. Włojs, P. 7 
O. O., Związku Rezerwistów i społeczeństwa 
Sala była szczelnie wypełniona. Po odezyta 
niu szeregu depesz gratulacyjnych wysłucha 
mo Gprawozdań b. licznych kół Zw. Reze: 
wistów, poczem uchwalono jednogłośnie je 
zolucję: „W związku z atakami wojującego 
germanizmu i zakusamń Hitlera na rdzenne 
ziemie Polskie, oświadczamy, że stanowczo 
adeprzemy wszelkie ataki na całość naszych 
granic i przysięgamy walkę aż do zwyoiest- 
wa pod rozkazami ukochanzgo Wodza Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego" 

Wysłano depesze na ręce Pana Prezyden 
ta Rzplitej Polski i prof. Ignacego Mościck'» 
go, Pizrwszego Marszałka Polski Józeta PA 
sudskiego, oraz Prezesa Fidacu Gen. R. G^- 
reckiego z zapewnieniem Żołnierskiej W: r 
rości. 

W dalszym ciągu obrad wyłoniono Zarzad 
Powiatowy Federacji P. Z. O. z miezmordo 
wanym w pracy społecznej prezesem Kazim'e 
rzem Protassewiczem na czele. Obrady za- 
kończona od$piewaniem Pierwszej Brygadv. 


Bienica. 


DOŻYWIANIE DZIECI. 


W uwiązku z kryzysem, który spowodo- 
wał ogromn: zubożenie ludności, władze 
szkolne podjęły akcję dożywiania dziatwy 
szkolnej. W zrozumieniu powyższego i sumo 
rządy niejednokrotnie przychodzą 4% dużą 
pomocą materjałmą, wspierając lokalne oś- 
rodki dożywiania dziatwy szkolnej. Pom. 
ta mie może jednak objąć wszystkich potre 
bujących. dożywiania dzieci, o ile nie wvv- 
ska się inicjatywy R ofiarności epołeczeńst- 
wa. 

Wobec takiego zadania stamąt Komitet 
Rodzicielski przy szkole powszechn=j w Br 
micy, który akcję dożywiaria rozpoczął od 
zdobywania funduszów na ten cel. — Posta 
nowi? urządzić loterję famtową. 

Protektorat nad loterją objął p. inpektnz 
szkolny R. Szepietowski. 

Na zebraniach rodzicielskich zachęcana: 
rodziców do składania ofiar na famty. Zma- 
czna ilość fantów nadesłat p. inspsktor szkol 


my. reszte zcrano wśród społeczeństwa b'c- 
niakiego. 

W. ten sposób zorganizowana łoterja od 
była się dnia 12 lutego br 

Z inicjatywy członka Komitetu Rodzie l 
skiego ip. Kaczyńskiego sekretarza tut, gmiuy 
odegrało Amatorskie Kółko Teatralne przed: 
stawienie z którego dochod przeznaczone 
również na powiększenie funduszu dożyw.a 
nia, Lolrrja fantowa i przedstawienie duty 
dochodu 115 zł. 20 gr. 

Prócz tego Powiatowy Komitet Dożyw a- 
nia Dziatwy Szkolnej przesyła eo mies ące 
sumę 12 zł %2 gr. oraz nauczycielstwo ta’. 
szkoły składa co miesiąc 8 zł. droga dobro 
wolnegą opodatkowania się na ten cel. 

Grosz do grosza i zebrała się suma 189 zł 
30 groszy. 

Za te piemiydza 40 dzieci otrzymuje każ 
dego dnia mauiki aż do końca roku szkołn go 
śniadanie składające się z kawałka chiebs, 
oraz mleka, kawy, lub mlecznej zupy. 

P. p. policjanci posterunku w Bienicy z 
wasn} imicjaływy podjęli się dożywiania 5 
dzieci szkolnych, tak, że obecnie 45 dzie, 
czyli przeszło 25 proc. dziatwy szkolnej w 
Bienicv korzysta z akcji dożywiania. 

Taka akcja zdobywania funduszów pnzez 
Komitet Rodzicielski przyniosła rzetelne za 
dowolenie, tak Komitetowi Rodzicielskiemy. 
jak i rodzicom, dała im bowiem przeświad 
czenie, ż3 myśl podjęia dla dobra wspólnego, 
wspólnemi silam da się zamienić w czyn. 
Świadczy o tem zrozumrieniu fakt, że rodzice 
vwieźli bezpłatnie drzewo (potrzebne do go 
towania śniadania dla dzieci i kolejno peł” 4 
dyżury w czasie przygotowania i wydawanie 
dzieciom posiłku. 

Komitet Rodzicielski shłada tą drogą er 
deczne podziękowamie p. inpzklorowi szkol; 
nemu Romunldowi Szepietowskiemu za las- 
kawe objęcie protektoratu nad loterją. 

Również społeczeństwu biamiekiemu za 
szczere poparcie podjętej akcji Komitet Ro 
dzicielski składa serdeczne „Bóg zapłać”. 

Komitet Rodzieielski w Bienicy. 


Z pogranicza. 


MANEWRY ARMJI LITEWSKIEJ NA 
POGRANICZU POLSKIEM. 

Wi pierwszych dniach kwietnia rb. na 
pograniczu polsko — litewskiem w rejonie 
Oran litewskich adhędą się pierwsze wiosen 
ne manewry armji litewskiej. W manewrach 
weźmie udział 1 i 2 dywizja piechoty wraz z 
avtylerją, czołgami, dywizjonem samolotów 
i wojskami techniczno — radjowemi. 

Manewry potrwają} od 7 de 10 dni. 


GEN. KRUSZEWSKI PRZYBYWA NA 
POGRANICZE POLSKO — LITEWSKIE. 


W, polowie kwietnia rb. na pogranic è 
polsko — litewskie przybędzie specjalna ki 
misja z dowódcą KOP. gen. Kruszewskim, ce 
lem przeprówadz:mia inspekcyj strażnice K. 
OP. oraz zapoznania sie 7 warunkami byla 
straży granicznej. 


Powrót „z raju sowieckiero". 


Wizoraj przez stację gramiczną Stołpre 
przejechało 3 inżynierów niemieckich ora” 
kilku inżynierów angielskich. Wracają oni 
z Zagłębia Donieckiego, skąd wydostali sir 
na skutek starań konsulatu niemicekiego i 
poselstwa angielskiego. 

W Zagłębiu Dovieekiem znikoma ilość ju? 
pracuje speców zagranicznych, zostali oni 
zastąpieni przez mtodych inżynierów sowier- 
kich politechnik, 

Pozostali specowie zagraniczni powróca 
do kraju jeSzeze w br. 


KU BRB J E R 


Szkoła w maju i czerwcu na wsi, 


Wi tych dniach został uchwalony projekt 
komitełu prywatnej szkoły początkowej — 
Zawalna 1 — zorganizowania nauki oddziatu 
U na wsi od 1 maja do 1 lipca. 

Rozumie każdy jak ważną rzeczą dla dzie 
ci jest pobyt na wsi przez dwa letnie micsią- 
c: szkolne. — Dlatego też rodzice przv;ę! 
to z entuzjazmem, zdając sobie sprawę, św 
dzieci unikną przebywania w dusznych m: 
rach miasta. a korzystać będą z pobytu na 
wsi, zarówno dla zdrowia fizycznego, jak . 
dla rozwoju duchowego, przez bliższy kor 
lakt z przyrodą. Ideałem byłoby przenies: 
nie ha maj i czerwiec 4 na początek jesien. 
wszystkich szkół na wieś. W. abecnv-h 
jednak warunkach wydaje się to nie do urse 
azywistnienia. 

Wyżej wymieniona szkoła dzięki wyją! 
kowo szczęśliwym warunkom, bedzie jednok 
mogła zorgamizować naukę w maju i czerw 
cu wysyłając dzieci U oddziału i część z 
przedszkola do dobrze zagospodarowameg > 
folwarku, należącego do Synodu Ewang. R 
formowanego (Onulany o pół kim. od starni 
Oszmiana) w którym od szeregu łat, przez L- 
piec i sierpień przebywa liczna kolonja dze 
ci w 10-pokojowym domu o 2 werandach, w 
suchej miejscowości, blisko lasu, — Prze” 
maj i czerwiec dom ten będzie oddany du 
wylącznej dyspozycji kierownictwa kompletu 
H oddziału. 

Ze szezęśliwej okazji może skorzystać je- 
szcza kitkoro dzieci oddziału II nie należa 
cych do tej szkoły, ponieważ lokal może ps- 
mieścić trochę więcej dzieci niż jest w ti 
szkole. 

Poza wymaganiem wieku i mormalnego 
stann zdrowia, j:st warunkiem  przyjęciy, 
aby dziecko było z inteligentnego środowi:s 
ka, w którem się zwraca uwagę na wszech 
stronne wychowanie dzieci. 

Koszt pobytu, dziedka na wsi, bedzie śc' 
śle odpowiadać faktycznym wydatkom utre 
mania. — Odżywianie będzi racjonalne word 
ług przepisu i wskazówek lekarza. 

Aniela Studnieka. 


A: 4. t 


Bliższe imformacje udziela, ewentualnie 
przyjmuje zapisy członkini Komitotu Szkol 
nego wyżej podpisana ul. Wiwulskiego 5—2, 


Pocztowcy — bezrobotnym! 


Poczftowy Komitet Pomocy bezrobotnym 
Okręgu Wileńskiej Dyrekcji P. i T. zebrał 
w miesiącu lutym rb. na rzecz bezrobotnych 
z dobrowolnych składek pracowników p. t. i 
t okr. wil*ńskiej dyrekcji P. i T. kwotę - 
1478 zł. 24 gr. Kwota ta została w dnin 9-g) 
marca br. przekazana jak następuje: a) wo 
jewódzkim komitetom do spraw hezrobacia: 
w Brześciu nad B. 280 zł. 03 gr, w Nowogró 
dku 307 zł 16 gr., w Wiłmie 735 zł. 45 gr.. b) 
powiatowym komitelom do spraw bezroboca 
w Grodnie 104 zł. 45 gr. oraz w Wołkowysk i 
5ł zł 15 gr. Podział powyższy został przepr» 
wadzony w zależności od wpływów z urze- 
dów i agencyj p. — tł, położonych ma ter>- 
mie poszczególnych województw i powiatów. 


S$morgonie nie chcą być 

miastem. 

Do Urzędu Wojewódzkiego wpłynęło po- 
danie mieszkańców Smorgoń, w którem pro- 
szą oni władze wojewódzkie o pozbawien : 
Smorgoń godności miasta i zaliczenie w pu 
czet miasteczek. Potycja ta umotywowana jest 
nadmiernemi kosztaini, jakie pociąga za sobą 
utrzymywanie magistratu. 

Jednocześnie do władz wojewódzkich 
wpłynęło pismo magistratu smorgońskiego, 
który w sprawie tej zajmuje stanowisko wręcz 
przeciwne, protestując przeciwko pomniejsza- 
niu znaczenia Smorgoń 


Jakle pokarmy utrzymulą 
zęby w dobrym stanie. 


Grupa lekarzy amerykańskich przeprowa: 
dziła szereg doświadczeń i obserwacyj nad 
wpływem różnych pokarmów na stan uze- 
bienia u młodzieży i dzieci. Lekarz: ci dosz" 
do wniosku, że przy odżywaniu się, w któ 
rem przeważają produkty mączne zęby sta- 
ją się łamliwe i przejawiają się w mich ka 
werny, tak samo, jak przy edżywaniu się 
produktami ubogienu w witaminę D, zabez. 
pizczającą organizm przed rachityzmom. Ita 
sprawdzenia naocznego hipotezy przeprowa: 
dzomo doświadczenia z dwiema grupami dzie 
ci, m ktorych pierwsza otrzymała pokarmy 
obfitujące w wilaminę PD, jak tran, żółtko, 
mleko. druga zaś — pokarmy przeważnie mą 
czne. Już po kilku dygocniach okazało sie, 
ż» dzieci pierwszej grupy miały zęby w da 
leko lepszym stanie, niż dzieci z drugiej gru 
py, że kawerny w zębach, o ile już istniały, 
wypełniły się masą kostną i pokryły szkl. 
wem. || 
W! wyniku dalszych badań porównaw 
czych stwierdzono, że mieszkańcy samotn:j 
wyspy na południowym Atlantyku, odżywia 
jacy się przeważnie rybami: i kartotlami, cior 
pieli znacznie rzadziej na caries w zębach. 
niż mieszkańcy innych wysp, gdzie pożywie 
ni: było bardziej urozmaicone i obfitujące 
w pokarmy mączne. 


List do Redakcii. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Proszę uprzejmie o umieszczenie kiln 
siów sprostowania dotyczącego wczorajsze 
go artykułu w „Kurjerze Wileńskim" z dnia 
12 marca 1933 roku p. t. „Wybory do Brat 
niej Pomocy”. 

W? artykul: wspomnianym zostałem naz 
wany „Obwiepolakiem*. Aczkolwiek nie uwo- 
żam tej nazwy za ubliżajacą, dla ścisłości 
komunikuję uprzejmie, że do OWP. nie ra 
leżę, jak również do żadnej organizacji pal'- 
tyvcznej, jestem natomiast członkiem Klubu 
Włóczęgów. 

Z poważaniem: 

Stanisław Janicki, Student Prawa. 
Wiłno, dn. 18. MI. 1983 r. 


Dar Gdyni dla miasta włoskiego. 


z 


Eo iA 
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W' dniu 10 bm. radca Ambasady R. P. w 
Rzymie jp. Tadeugz Romer udał się do miasla 
Littoria, zbudowanego na osuszonych ble 
tach pontejskich i wręczył podeście tego mia 
sta hr. Orsolini — Cencelli posłowi do Par 


lamentu Włoskiego, dar miasta Gdyni w po- 
staci srebrnego puzderka na pieczęcie miastu. 
Na puzderku widnieje napis: Gdynia — Lit- 
toria ze srebrnym orłem pośrodku. 


W I L E Ń SK 1 


Powrót p. wojewody Jaszczołta. 


W dniach najłlższych wraca z 
urlopu wypoczynkowego now. woje- 
woda wileński p. Jaszezołt. który po 
zapoznaniu się z czynnościami Urzę- 


du Wojewódzkiego oraz złożeniu wi 
zyt w końcu b. m. lub w pierwsezych 
dniach kwietnia r. b. uda się na ob- 
jazd powiatów Wileńszczyzny. 


TEDE POWO RADOSNE POOZEPA ERT FOO 
Bułgarskie typy ludowe. 


t 


Na zdjęciu naszem widzimy chłopa bnigarskiego, zdążającego z towarem na 


mark do Sofji., 


Sytuacja 


W związku ze znacznem ocieple- 
niem oraz wystąpieniem wody na po- 
wierzchni pokrywy łodowej Wilji. 
specjalne oddziały saperskie w niektó 
rych miejscach rozbiły lód, celem za- 
pobieżenia ewentualnym „zatorom lo- 
dowym podczas ruszenia rzeki. Wilia 
na terenie miasta zasadniczo już ru- 
szyła, gdyż od więzienia Antokolskie- 


Konferencja 


W poniedziałek, jak donosiliśmy, 
w magistracie odbyła się konferencja 
z udziałem przedstawicieli Saurera: 
Maksem Baumercm i mec. Breiterem. 
Przedmiotem obrad konferencji była 
kwestja komunikacji autobusowej w 
Wilnie. Jak zresztą można było się 
spodziewać, konfereneja nie dała żad 
nych rezultatów. Podezas obrad oma- 
wiano całą sprawę tylko w ogólnyen 
zarysach, nie zastanawiając się głę- 
biej nad jej szezególami, z czego moż- 


na Wilii. 


go do mostu Zielonego. lód rnajduje 
się tyłko przy brzegach. k 

Ruszenie Wilji spodziewane jest 
przy dotychczasowej pogodzie i tim- 
peraturze około 20—23 marca. 

Według uzyskanych  infonnacyj 
ze ster fachowych w b. roku nie za- 
giaża miastu niebczpieczeństwo po- 
wodzi. 


bez wyniku. 


nsby wnosić, że magistrat czegoś jesz 
cze czeka, zwleka z niewiadomo ja 
kich powodów i bynajmniej nie śpie. 
szy z załatwieniem tak pilnej sprawy. 

Wczoraj p. Baumer i mec. Breiter 
wyjechali z Wilna, wioząc do Warsza- 
wy mglistą obietnice omówienia jesz 
cze tej kwestji w najbiłższej przy- 
szłości. 

Jak widać komunikacja autobu- 
sowa mie prędko jeszcze doczeka się 
swego załatwienia, 


Władze wojewódzkie zatwierdziły uchwałę magistratu, 


Dowiadujemv się. że władze woje- 
wódzkie zatwierdziły uchwałę ostat 
niego posiedzenia Rady Miejskaej u 
nieważniającą umowę z Towarzysi- 
wem Miejskich i Międzymiastowych 


Komumikacyj Autobusowych z upo- 
ważnieniem magistratu do wszczęcia 
związanych z tem kroków przewidzia 
nych w umowie, 


Alfons przed sądem. 


Na ławach dla publiczności, w miejsc" , 


dla świadków stłoczona grupka niewiast. 
Rozmawiają z ożywieniem. Przesadna g'stv- 
kulacja, nieopanowane piskliwe okrzyk), 
choć głosy 'przyciszone, wreszcie trywjalne 


poklepywania po kolanadch — dostatecznie ” 


charakteryzują je. Ubrane wyzywająco — 
na twarzach tynk z pudru i różu. 

Możemy śmviało, nie patrząc na wokamd> 
sądową, powiedzieć, że przed sądem stanie 
albo właścicielka domu nierządu, oskarżoua 
o ciągnienie zysku z handlu ciałem białych 
miewolmic, albo alfons, samłozwańczy pan : 
władca zastraszonej „kontrolnej“, wypędza- 
jący ja pod groźbą pięści i kija na ulicę, bv 
kupczyła własnem ciałem. 

Zazwyczaj w takich sprawach w charate- 
rze świadków występują dziewczęta z czarne 
mi książeczkami. Stąd ta grupka na ławach. 
Jakoż rzeczywiście ma ławie oskarżonych za- 
siadł Michał Dzisiewicz, piekarz z zawodu—- 
z zamiłowania alfons oskarżony o ciągnitaie 


zysku z nierządu uprawianego zawodowo 
przez Władysławę Kondrgtowiczównę. Prze 
bieg rozprawy lodbył się przy drzwiach øm 
kniętych. 

Wyrok 8 miesięcy więzienia, po zasłoso- 
waniu amnestji — 4 miesięce. 

Po rozprawie do jedn.go z obecnych na 
sali funkcjonarjusza policyi Śledczej pode 
szła „kontrolna. 

-= Ot, panie naczelniku, jej alfonsa to 
skazali, a z moim rady dać nie mogą. Ka 
tuje jak psa, zabiera pieniądze, a mie mam 
świadków, by go zaskarżyć do sądu. Co ro- 
bić, pami: naczelniku. 

— Proszę przyjść ido mnie do urzędu. Da 
my mu radę, jak każdemu imnemu. 

Dziewczyma szeroko uśmiecha się, ukłoni 
ła, dygnęła — 

— Dziękuję. przyjdę. Toby było dobrze, 
gdyby tak i jego do więzienia. Święte byłoby 


życie. 
Włod. 


SPORT 


WYDZIAŁ GIER I DYSCYPLINY 
ma zebraniu w dniu 14 marca 1933 r. ukon- 
stytuowa? się następującio: 
Przewodniczący — por. Dziużyński. 
Zast. przewodn. — p. Podskoczym. 
Sekrełanz — p. Gąsiorek. 
Zast. sekretarza — p. Babicz Z. 
Członkowie Zarządu: p. Nelkim, p. Gor- 
don i p. N'sterowicz 
TABELA ROZGRYWEK O MISTRZOSTWO 
KL. A I REZERW WIL. O. Z. P. N. 
NA ROK 1933. 
I tura: 
17. IV. t p. p. Leg. — 2. A.K S. 
V. Drukarz — Ognisko 


22. IV. 6 p.¢p. Leg. — Makabi. 
23. IV. Drukarz — Z. A. K. $. 
29. IV. 6 p p. Leg. — Ognisko. 
30. IV. 1 p. p. Leg. — Makabi. 

8B. V. 6.p. p. Leg. — 2. A. K. S. 
13. V. Makabi — Ognisko. 

IA. V. Drukarz — | p. p. Leg. 


20. V. Makabi — Ż. A. K. S. 

24. V. Drukarz — 6 p. p. Leg. 

25. V. 6 p. p. Leg. — 1 p. p. Leg. 

27. V. Ognisko — Ż. A, K. S. 

29. V. Drukarz — Makabi. 

31. V. 1 p. p. Leg. Ognisko. 
II tura: 

3. VL Ż A. K. S — 1 p. p. Leg. 

4. VI. Ognisko — Drukarz. 

5. VL Makabi — 6 p. p. Leg. 

10. VI. Ż. A. K. S — Drukarz. 

11. VI. Ognisko — 6 p. p. Leg 

15. VI Makabi — 1 p. p. Leg. 

17. VI. Ż. A. K. S — 6 p. p. Ceg. 


18. VT, Ognisko — Makabi. 


24. VT. 1 p. p. Leg. — Drukarz. 
8%. VI. A. K. $ Makabi. 

29. VI. 6 p. p. Leg. Drukarz. 

1. VIL 1 p. p. Leg. — 6 p. p. Leg. 
2. VII. Ż. A, K. S. — Ognisko. 

8. VI. Makabi — Drukarz. 

9. VII. Ognisko — 1 p. p. Leg. 


TABELA ROZGRYWEK PODOKRĘGU ROZ- 
GRYWKOWEGO BARANOWICZE NA R. 1933 

3. VL Makabi — 78 p. p. 

1. FIL 78 p. p. — Makabi, 

Kluby uwidocznion: na pierwszem miej- 
cu 63 gospodarzami. 


RAID KU CZCI MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO. 

Wyruszył z Poznania do Warszawy rad 
komny, celem złożenia hołdu p. Marszałkowi 
Piłsudskiemu w dniu j:go imienin. W rat- 
dzie tym reprezentowane są proporce naste- 
putjących pułków: 15 p. ułanów, 17 p. uł. 
1 p. strzelców konnych, 7 dywizjonu artylerji 
konnej, 3 szwadronu pionierów. Raid prowa- 
dz: gen. Zahorski. Trasa rozłożoma ma 5 dni 


Głodomory i grubasy. 


Jak długo może człowiek zmosić głód zu- 
pełny, trudno jest określić. Przy zupełnem 
niedobieraniu pokarmów oraz wody, dorosły 
człowiek gint. po 7 do 10 dniach. Śniierć na- 
stępuje wówczas, gdy waga człowieka spad- 
nie mniejwięcej do połowy, a u dzieci, które 
są wraźliwsze do 3/4 wagi normalnej. 

Z historji wiadomo, że niektórzy ludzie 
znosili głód wprost legendarnie długo. W r 
1831 pewien pensjonarjusz więzienia w Tulu- 
zie nie przyjmował żadnego pokarmu prócz 
wody przez 63 dni, poczem zmarł. W czasie 
wielkiej wojny Mec Świney, burmistrz irlan- 
dzkiego miasta Cork, uwięziony, urzydził do 
browolnie głodówkę protestacyjną przez 75 
dni. Amerykanka Ingram, dotknięta katalep- 
sją nie przyjmowała pokarmów przez 203 dni 
Straciła w tym czasie ma wadze 67 kg., ze 105 
na 38 kg 

Różni zawodłowi głodoómorzy produkują 
się, nie przyjmując pokarmu przez 30 do 40, 
a nawet 50 dni. Dochodzi u nich między inne- 
mi do osłabienia serca i oddychamia, obniże- 
nia ciśnienia krwi, początkowo szybkiego, pó- 
źniej wolnego spadku wagi ciężaru ciała. 
Głodzony gorzej znosi różne trucizny i jest 
mniej odporny na działanie zarazków. Dłu- 
gotrwały głód sprowadza wyniszczenie ustro- 
ju wskutek zużywania własnych tkanek na 
potrzeby życiowe. Najszybciej ulega zużyciu 
tłuszcz, którego człowiek może utracić 950/, 
Zmniejszają się również mięśnie, śledziona. 
wątroba, trzustka, kości. Nie ulegają zużyciu 
tylko nerwy i mięsień sercowy. Ścisłe i dłnżej 
trwające posty mogą dla zdrowia być ko- 
rzystne, po ich ukończeniu przychodzi bo- 
wiem do żywszej odnowy tkanek i krwi. 

Nadmierne spożywanie pokarmów pro- 
wadzi zazwyczaj do cnorobliwej otyłości. o 
której mówimy wówczas jeśli waga ciała 
wyższa jest o 309%/, ponad normę. Przyczyną 
otyłości chorobliwej mogą być również czyn- 
niki wewnętrzne. Człowiek tyje wówczas mi- 
mo że nie pobiera nadmiaru pokarmów. We- 
dług statystyki Boucharda, 40%/, przypadków 
otyłości chorobliwej powstaje wskutek prze- 
karmienia, czyli obżarstwa. 370/, wskutek 
braku ruchu, a tylko 239/, z powodów we- 
wnętrznych, od nas niezależnych. 

U większości ludzi, cierpiących na choro- 
błiwą otyłość ciężar ciała wynosi około 100 
kg. W wyjątkowo ciężkich przypadkach cho- 
robiiwej otyłości ciężar ciała może dojść do 
3u0 kg., a nawet w jednym wypadku, jak po- 
daje Kraus, do 490 kg. Posiadacz owych :e 
gendarnych 490 kig. niejaki Wadd, jest 
najcięższym człowiekiem, jakiego zna litera- 
tura lekarska całego Świata. 

ak. 


KINA I FILMY. 


„POZWÓLCIE NAM ŻYĆ" 
(Heitos): : 


Zup:łme słusznie. Dzika to rzecz owo 
ustawiczne mordowanie zwierząt, traktowa 
nie pięknych, pełnych gracji i wdzięku, czv 
mnych miłych zalet, stworz*n — jako tarcze 
dla mauzerów, albo remingtonów. — Bezmv 
ślne ręcz i równie bezmyślne głowy, któr” 
temi sztucerami kierują. warto przed każdą 
wyprawą po centkowane czy płowe run), 
rogh, czy kły, — umieruchomić na jakiś czas, 
dopóty, dopóki ım chetka rzezi nie przej} 
dzie. 

P. Franek Puck, dostawca europejskich 
czy amerykańskich menażeryj. czy ogrodów 
zoologicznych, oświadcza, że tylko żywcem 
„swoje zwierzęta chwyta. Nigdy nie strzela. 
chyba w niebezpiecz:ństwie życia. Ale i w 
tem chwyłaniu jest niejedn moment przyk- 
ry. Wiadomo zresztą czem są ogrody zooo- 
gfczne. Nieco humanitarniejsze mordowan" 
zwierzał. A memażerje, zwłaszcza wędrow- 
ne! To już katownie nieszczęśliwych stwo 
rzeń, w całem tego słowa znacz:niu. 

P. Buck wozi ze sobą aparat filmowy. 
może automatyczny, może z operatorem, i fa 
tografuje się dosyć chętnie i w różnych pa 
zach. Przy tej okazji fflmuje także ciekawe 
w swoim rodzaju sceny chwytania potrze» 
nych mu zwierząt, oraz niezmiernie intere 
sujące obrazki z ich życia na swobodzie. 
Szczególn.> emocjujące są walki przeróż- 
nych zbójców leśnych. Czarna pantera z (yg 
rysem, tygrys z ałigatorem, tygrys z bawoł»m 
tygrys z boa — dusicielem i t.d. it. d. = 
Pozatem mnóstwo innych, miłych, ślicznych, 
zawsze bandzo ciekawych, doskonale sfilm : 
wanych stworzonek *« scenek. Dobry film tak 
że i dla. młodzieży. 

Nad program bardzo. zabawna groteska ry 
„unkowa Universalu i dodatek Paramountu. 

(sk). 


ATAR AEA aret 


„Bibljoteka Kowości” 
Jagiellońska 16, m. 3 


Kompletna beletrystyka do os- 

tatnich nowości w języku pol- 

skim oraz w obcych. — Lek- 

tura szkolna. Dzial nauko- 

wy. — Każdy abonent otrzyma 
premjum. 


EJ 


MUNINN 


= 
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Czynna od godz. I!-ej do IB-ej. 
Warunki przystępne. 


MMM r 


RADJO 


WILNO. 
SRODA, dnia 15 marca 1933 r. 


11,40; Przegląd prasy. Czas Kom. meteo". 
12.10: Muzyka z płyt 13.20: Kom. meteor. 
14.40: Program dzienny 14.45: Muzyka po- 
pularna (płyty). 15.15: Giełda rolnicza. 15 25: 
Chwilka strzelecka. 16.35: Audycja dla dz:e- 
ci. 16.00: Recital skrzypcowy J. Memuchina 
(płyty). 16.20: Odczyt dla maturzystów, 16.40: 
„Przechadzkż po mieście" Odpowiada na z. 
rzuty Witold Czyż, wiceprezydent m. Wilna 
17.00: „O nowym programie śpirwu” — od 
czyt dła naucz. muzyki. 17.15: Komunikaty. 
17.20. Pieśni litewskie, 17.40: „Rola zarob 
ków robotniczych w Polsce“ — odczyt. 17.55 
Program na czwartek. 18.00: „Powieść spole 
czna w XIX w." — odczyt dla maturz 18.20: 
Wiad. bieżące. 18.25: Koncert życzeń. 18.40. 
rzegląd litewski. 18.55: Rozmaitości. 19.00. 
odz. odc. pow. 19.10: Rozmaitości. 19.45: 
„Co się dzizje w Wilnie?“ — pogad. 19.30: 
Pras. dz. radjowy. 19.40: Audycja z okaz, 
święta Narodowego Węgier. 20.45: Trangm. 
z Berlina (IX symfonja Beethovena). 22.06 
„Na widnokręgu". 22.15: Rerutal fortenjano- 
wy Alfreda Hoehma. 23.00: Wiad. sportowe. 
23.05: Dod. do pras. dz. radj. 23.10: Kom. 

meteor. 23.15. Muzyka taneczna. 


ZNOW WAW pW 
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CZWARTEK, dnia 16 marca 1933 r. 


11,40: Przegląd prasy. Kom. meteor. Czas 
12,10. Muzyka z płyt. 1230. Kom. meteo”. 
12.35: Poranek szkolny z Filhurm. Warsz. 
14,40: Program dzienny. 14,45: Opera fran- 
cuska (płyty). 15,16: Gimtaa roln 15,25. Kom 
Tow. „Sokół*, 1535: „Kluby kobtece jako og 
niska myśli“ —” odczyt. 15.50: Koncert dla 
młodzieży (płyty). Preludja i Etiudy Chop: 
ma. 16,25: Francuski. 16,40: „Czy grzechy 
przodków ciążą ma ich potomkach” — od- 
czyt. 17,06: Utwory Beethovena [płyty). — 
17.40: „Znaczenie kolonij dla państwa” — 
odczyit.17,55: Program na piątek. 18,00: „Ida 
Jagiellońska" — odczyt dla maturz, 18,20. 
Wiad. bieżące. 18,95: Koncert życzeń. 18,40: 
Kom. litewski. 18,45: Rozmait 19.00. Godz. 
odc. pow. 19,10: „Skrzynka pocztowa Nr 
239. 19,30: Recytacje. Wiersze Stanisława 
Ciesialczuka. 19,45: Prasowy dz. radj. 20,00: 
Muzyka lekka. Wiad. sport. Dod. do pras. 
dz. radj. D. c. muzyki lekkiej. 21,30: Słucho- 
wisko (,„Riemeo i: Julja" — Szekspira). 22.25: 
Muz. tan. 22.55: Kom. metor. 23.00: Retran 
smisja st, zagran. 


WARSZAWA. 


ŚRODA, dnia 15 marca 1933 r. 


16.00: Płyty gramofonowe. 16.40: Odc:yt 
w jęz. wkraińskim p. t. „Taras Szewczenko . 
17.20: Płyty. 18.25: Muzyka lekka i taneczna. 
19.15: „Za kulisami naszych czytelni 


CZWARTEK, dnia 16 marca 1933 r. 

12,35: XX-y koncert szkolny z Fiłha:- 
monji Włarszawskiej ku uazczeniu nadcho 
dzących Imiaznin Pierwszego Marszałka Pol- 
Sk*, Józefa Piłsudskiego. 17,00: Koncert ka- 
meralmy z płyt. W! przerwie komunikat hydro 
graficzny. 18,25: Muzyka lekka i taneczaa 
19,20: „Komumikałt rolniczy Min. Rolnictwa 
i Reform Rolnych". 19,30: Kwadrans literae 
ki: Fragment z pow Wł. Rymk'owicza. 


NOWINKI RADJOWE. 


POLEMIKA MAGISTRACKA. 
Interesująca wymiana zdań na tematy ży 
wo obchodzące ogół obywateli Wfiilna odbe. 
dzie się dzisiaj przed mikrofonem wileńsk.m 
0 godz. 16.40. Bolączki gospodarki mi: jskiej 
zobrazuje Mik, na zarzuty odpowiadać bę- 
dzie wiceprezydent miasta inż. Witold Czvż 


DZIEWIĄTA SYMFONJA Z BERLINA. 

Dzisiaj o godz. 20.45 rozgłośnie Polskie- 
go Radja transmitują z Bertina wielki kor 
cert symioniczny, który wypełni mieśmierte! 
ne arcydz::ło Beethovena IX Symfonja. —- 
Włykona ją orkiestra filhanmoniczna i chá 
ry opd dyrekcją Eugenjusza Jochuma. Part- 
je solowe wykonają Rache Heidersbach (sop 
ran) Frieda Tirols (alt), Helge Roswachge 
ktanor) i Fred Driessen (baryton). 


AUDYCJA WĘGIERSKA. 

Z okazj: święta narodowego węgierskie 
go rozgłośnia warszawska zorganizowała na 
dzień dzisiejszy specjalną audycję, poświę- 
coną węgierskiej muzyce. W koncereie któ- 
ry rozpocznie się o godz. 19,40 weźmie u- 
dział orkiestra Pol Radja oraz p. Amiela 
Szlemińska (pieśnt) i Irena Dubiska (skrzy 
pce). Koncert poprzedzi przemówienie Mini- 
stra Pełnomocn:go Węgier Piotra B. Matn: 
uski. ć 


$ Dzie: Klemensa 
| roda Jutre: Abrahama 
p p w - sa 
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Spost ernia Zaxładu KMateoralogji USP 


« Wi!nia z dnia 141] 1933 roku. 
Ciśnienie średnie w milimetrach: 757 
Te+peralura średnia — Pc 

- najwyższa + 7'C. 

. aajniżaza — -C 


Opad: 
Wiatr: połudaiowo-zachodni. 
Tendencia: wzrost. 

Uwagi: pozodnie. 


— Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym 15 marca. Pogoda naogół słanecz 
na o zachmurzeniu umiarkowanem. Nocą 
przymrozki, dniem temperatura kilka stopni 
powyżej zera. Słabe wiatry zachodnie. 


OSOBISTA 


— jJ. E. Biskup Michalkiewicz, po pow- 
rocie z lecznicy Św. Józefa, w dniu dzisiej 
szym, udał się do Kliniki Uniwersyleckiej na 
Antokolu. 


MIEJSKA. 

— Skanalizowanie Antokolu. W począt- 
kach kwietnia magistrat zamierza przystą 
pić do skanalizowania dzielnicy Antokolsk'ej 
poczynając od ul. Arsenalskiej do Sapieżyń- 
skiej. W) pierwszym rzędzi: skanalizowane 
zostaną wszystkie gmachy i objekty wojsko- 
we. 

Na ceł ten władze wujskowe mają wya 
sygnować pożyczkę w wysokosc: 250000 zł 
tych. 

Na robotach kanalizacyjnych 
pracę zgórą 200 bezrobotnych. 


LITERACKA 


— Dzisiejsza Sroda Literacka wypełniona 
będzie interesującym referatem znanej lite 
ratki p. Wandy Melcer Sztekkerowej z War 
szawy pP. t „Nasze biedule*. Prelegentka 
cemówi twórczość współczesnych piór kobie- 
cych w Polsce. 

Początek o godz. 22.30. Wktęp dla człon 
ków rzeczywistych i ezłowków sympatyków 
bezpłatny. Wiprowadzeni goście 1 zł. Mła 
dzież akademicka korzysta ze zniżek. 


znajde 


n 


SPRAWY AKADEMICKIE 


„Żywa Smuga". We czwartek dnia 16 
bm. o godz. 20 wdbedzie się w lokalu cuki’r 
ni Rudmickiego (róg Trockiej i Wileńskie,) 
mówiony miesięcznik akademicki poświęso- 
ny zagadnieniom społ. — kulturalnym. — 
Numer poruszy zagadnienia międzynarodn- 
wę 

— Z Kola Polonistów Sł. U. S B. We 
czwartek dnia 16 marca odbędzie się w lo- 
kalu Koła zebranie Sekcji Dramatycznej z re 
teralem kol. Zb. Folejewskizgo p. t „Front 
teatralny '*. 

Puczątek o godz. 20, Goście mile widzian' 


HARCERSKA 


— Zjazd Walny Związku Harcerstwa Poł 
skiego. W! dniach 22 do 25 kwietnia 1933 r. 


odbedzie się w Katowicach Zjazd Wialne 
Zw “Hare Polsk. 
GOSPODARCZA 


— Geny mięsa zwyżkują. W, ostatnim tv 
godnu znacznej zwyżce uległy wszystkie ga 
tinki mięsa. Mięso wółowe na 1 kig. podrto- 
żało od 20 do 40 gr., wieprzowina do 30 gr. 
inne gatunki mięsa do groszy 50 na 1 kg. 

Nieuzasadniona ta zwyżka Humaczy Se 
nawiązaniem stosunków handlowych z Z. $. 
R. R., gdzie z dni"m 1 kwietnia odejdą więk 
cze transporty trzody chlewnej oraz pogło- 
ski kursujące wśród włościan, iż wojsko be 
dzie czyniło zakupy mięsa po znacznie wyż- 
szej cenie niż na rynkach 


I ZE ZWIĄZKÓW I STOW. 


"m" 


— imieniny Pierwszego Marszałka Pol 
ski Józefa Piłsudskiego w Zw. Inw. Woj. R. 
P. w Wilnie. W dniu 15 bm. t. j. dzisiaj o 
godz. 18 punktualnie odbędzie się w Związ 
ku inw. Woj. R. P. przy ulicy Ostrobract- 
skiej Nr. 27, uroczysty obchód [mienin Pier 
wszego Marszałka Polski Józefa Piłsudsk 2 


|  .<oeos pa 
ST. A. WOTOWSKI. 


go, urządzony staraniem Oddz. Kult. — Oś 
wiatowego przy Kol: Okr. Z. L W R P w 
Wilnie. 

Na program obchodu złożą się: przemó- 
wienie p. prot. J. Wierzyńskiego, produ" 
cje chóru Stowarzyszenia „Rodzina Wojsko- 
wa" i orkiestra 1 p. p. Leg. 

Na tę uroczystość tak drogą sercu każde 
go Polaka serdecznie zaprasza Zarząd wsży- 
stkich członków Związku Inwalidów Wojen 
nych, oraz ich rodziny i gości przez nien 
wprowadzonych. 

Wótęp bezpłatny 


— Kursy dla sióstr pogotowia sanitarnega 
Polsk. Czerwonego Krzyża. We czwart*s. 
dnia 16 marca rb. o godz. 18, w lokalu Po!- 
skiego Czerwonego Krzyża w Wilnie, przy 
ulicy Tatarskiej 5, nastąpi otwarcie VII kur 
su dla sióstr pogotowia sanitarnego P. C. R. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


— Klub Wióczęgów w Wilnie. W piątek 
dnia 17 bm. w lokalu przy ulicy Przejazd 12 
odbędzie się 116 zebranie Klubu Włóczęgów. 
Początek o godz. 19 m. 30. Na porządku 
dziennym referat inż. Władysława Barańsk + 
go — dyrektora Izby Przemysł. —- Hamdi. w 
Wilnie p. t. „Sprawa spławu Nizamnem* — 
Wistęp dla członków klubu bezpłałay. da 
gości 50 groszy, dla gości akademików % 
gr. Informacji w sprawie zaprosz:ń udzie- 
la p. St Hermanow*cz dodzienie w godz. mię 
dzy 18—20 w lokalu przy wicy Bisknp'c; 
4 m. 7 (tel. 99). — Wstęp tylko za zapry 
szentami imisnnemi okazywanemi przy wel- 
EH » 


SPRAWY RZEMIEŚLNICZE 


- Starania o kredyt dla rzemiosła wilea 
skiegc, Wi związku z» staraniami o kredyt 
na rozwój rzemiosła wileńskiego dowiadnie 
my się, że ma dzień 16 bm. wezwany zosta! 
da Warszawy dyrektor wileńskiej Izby Rze 
mieślniczej p. Młynarczyk, dła wzięcia udzia 
łu w sp?cjalnie zwołanej przez Min. konte 
rencji. 

Korzystając z pobytu w Warszawie dvr. 
Młynarczyk poruszy jednocześnie szereg bo- 
lączek rzemiosła wileńskiego. 3 


RÓŻNE. 

— Kurs tetograficzny. Z dnm. 15 marc: 

1933 roku zostaje uruchomiony przy Poli- 

technice Roboimiczej ul. Dąbrowskiego 1 — 

B-miesięczny koedukacyjny kurs totagraficz 

ny dla amatorów ł pracowników szluki fofn- 
graficznej. 

Wykłady bedą połączone z zajęciami pras 
tvcznemi w zakresie totogra(ji 
artystycznej, pomiarowej i przemysłowej. 

Zgłoszenia na kurs są przyjmowane vo- 
dziennie tod godz. 18 do 20 w sekrelarjacie 
Politechniki Robotniczej przy ul. Dąbrow- 
skisgo 1. 


TEATR I MUZYKA 


— Teate Wielki na Pohulanee dziś duja 
15 marca o godz. 8 w. daje jedno z ostat 
nich przedstawień szluki, która zdobyła $9 
bie na scenie wileńskiej rekordowe powodz 


"nie „Pocałunck przed lustrem". „Pocałunek 


przed lustr"m* był zapowiedziany na ubieg 
ły „Tani poniedziałek“ (13. IH.), ale z po- 
wodu choroby p. Daczyńskiego, został odła 
żony na dzień dzisiejszy. Bilety które zaku 
'pionp na 13 marca — są ważne na dziś - 
reszta biłstów do nabycia w kasach teatrów 
po cenach propagandowych” 

Jutro 16 marca rewelacyjna nowość sev' 
nu — „Dziewczęta w mundurkach”. 


— „Omal nie noc poślubna“ — już w piv 
tek. Od piątku dnia 17 marca wchodzi na 
afisz Teatru Pohulanki świetna, angielski 
komedja Waltera Ellisa „Omal nie noc paś- 
lubna* w reżyserji i z udziałem znakomitego 
artysty scen warszawskich — Stanisławu Da 
czyńskiego, który stał się lakże ulubieńcem 
Wtlna, zdobywając sobie zasłużone uznan'e 
publiczności i (prasy. Obok miłego artysty 
w rolach głównych ukażą się pp.: J. Bran- 
nówna, C. Niedźwi:cka, Grolicki, Kaczmar 
ski, Neubelt, Pawłowski i Skolimowski, -— 
Wytworne wnętrze Makojnika — piękne ti 
alety pań z pracowni S- Kozłowskiej. 


— „księżniczka czardasza“ na przedsta- 
wieniu propagandowem. Dziś odbędzie się 
przedstawienie z cyklu propagandowych. -— 
Wystawiona zostanie z udziałem żznakoniitej 
artystki Elny Gistedl — powszechni: lubia- 
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ZŁOTOWŁOSY SFINKS. 


Powieść współczesna. 


Wreszcie przystunął przed niewiel 
kim. parterowymi domkiem. znajdu- 
jacym się nieco na uboczu. Był to do 
mek, bez bramy, o zamkniętych okien 
nicach. do którego wejście prowadził» 
wprost z ulicy. 


— Tu, napewno! stwierdził, po 
równując w myślach zapamiętany ad] 
res i pociągnął za drut staroświeckie- 
go dzwonka. 

powoli, ostrożnie rozwarły się 
drzwi > 
— Gzy zastałem panu Karolaka“ 
zapytał. 

— Jest! — zabrzmiał w odpowie 
azi czyjś głos i Traub znalazł się we- 
wuątrz domku. 

Była to niewielka sionka. na poł 
ciemna, a przed nim stał jakiś męż- 
czyzna. Ze zdziwieniem jednak slwier 
drił, że miast towarzysza lat dziecin 
nych. starszego już człowieka. sto. 
przed nim jaki nieznajomy, choć v 
zmiszezonej rozpustą 1 pijaństwem 
twarzy, lecz nie liczący więcej niż lat 
czterdzieści. 

— Chciałbym widzieć się panem 
„karolakiem? — powtórzył. 

— To będzie nieco trudaroż — po 
słyszał ironiczną odpowiedź, bo pan 
Karolak od roku nie żyje! Wstyd. pa 
nie baronie Traub, że pan tak mał» 
interesował się losem swego towarzy 
sza z lat dziecinnych. 

Traub dngnął. 

— (Cóż to wszystko znaczy? — Wi 
dzę, że pan mnie zna? — zapytał ost 
ro. Przysyłaliście zdaje się parokrot- 
nie listy, podając ten adres, abym się 


ef 


SZPZYRS TEA = m JAA SH 
„Kurjer 


; Wydawnictw 


z wami porozumiał? W imieniu Karo 
laka... Kim pan jesl? 

— Kim jestem? — Kimś, co.prze- 
jył od Karolaka wszelkie prawa... Jesz 
cze pan nie wierzy, panie baronie? Ka 
rolak i Góral, oto nasze hasło! A jesli 
tego mało, sądzę. że pan baron pozna 
ten zegarek? 

W półmroku błysnął zegarek z” 
znanym napisem. Traub dłużej nie 
mógł wątpić. 

— Więc pan jest spadkobiercą? 

— O tak! przytwierdził tamten c- 
nergieznie. Spadkobiercą! Ja i jeszce 
ktoś inny! Chwilowo jednak pana na 
rona lo nic nie obchodzi: Przejąłena 
po Karolaku wszelkie tajenmice, no i 
prawa inkasowania należnych mu 
sum! - dodał z pogróżką! Dawno o 
czekiwałem na pana barona! 

Traubowi wydawała się cala ta lu 
storja coraz dziwniejsza. Może nawet 
iuż żałował swego niewczesnego kro- 
ku, bo wyraźnie nie podobał mu sie 
meżczyzna © zbójeckiej fizjoguomij:. 
Ale cofać się już było za późno. Zrewz 
tą tylko taki mógł mu dopomóc w je 
go rozpaczliwej sytuacji. 

— Niechże pan baron pozwoli da- 


lc}! posłyszał uprzejme zaprosze 
nie. 
Rozwarły się drzwi i Traub wszedł 


du jakiegoś  saloniku. urządzonego 
wcale wytwornie. Zdziwiło go to na 
wet. bo nie spodziewał się, że tak 
przyzwoicie mieszka nie wzbudzają 
cy zaufania gospodarz lokalu. 

— Chciałem z panem porozma- 
wiać! -Æ począł zajmując w fotciu 


Wileński* S-ka z ogr. odp. 


zawodowej * 


KURJE R 


EŃ SKT 


na mełodyjna operetka Lehara „Księżnicz. 
ka czardasza”. Geny propagandowe. 

— Cstatnie przedstawienie „Peppinyć po 
cenach zniżenych. Jutro jsdna z ostatnich 
przedstawień deskonałej komedji Slolza — 
„Peppina” w pierwszorzęcaej obsadzie sve 
nicznej z Elma Gisłedt na czele. Nowość ta 
zdobyła wi.łkie uznanie i cieszy sę wiesłal: 
nącem powodzeniem. Ceny zniżone. 


— „Wkesoła wdówka“ tehara, W sobote 
wchodzi nu repertuar teatru muzycznego — 
„Lubnia — świetna operka Lehara „Weso- 
ła wdówka W wykonaniu tej opertki b: 
rze udział cały zespół artystyczny z Elna 
Gistedt na czele, oraz zwiększone zespo: 
chóralne i baleiowe. Nową oprawę sceniczną 
przygotował (JJ Hawryłkiewócz.  Reżvserju 
spoczywa w rękach Ko Wyrwicz — Wichrow 
skiego. Bilety już nabywać można w kasie 
Lutni. Zniżki ważne. 


NA WILEŃSKIM BRUKU 


ZAGADKOWY POŻAR 


Wezcraj ckoio godziny 12 w pałudnie, 
prdczas nieobecności domowników w miesz- 
kaniu kupca Azryela Trcckiego przy ulicy 
Kwaszelnej nr. 2, wybuchł pożar Ogień ob- 
jał meble oraz inne przedmioty i zaczął sze- 
rzyć się ze znaczną szybkością. Na szczęście 
jedra z sąsiadek zanważyła wydobywające 
się z mieszkania Trockiego gęste kłęby dy 
mu. 

Zaalarmowala więc sąsiadów, przy po 
mocy których drzwi zostały wyważone. Po 
dłuższych wysiłkach pożar udało się złikwi- 
dować. Pastwą padła część mebli oraz gardec- 
roba ogólnej wartości ponad 620 zł. 

Powodów psżaru nie zdołane narazie u- 
stalić, Pierwiastkowe dachodzenie policyjne 
wykazie, iż umeblowanie mieszkania oraz 
znaźdujące się w niem rzeczy były zaaseku- 
rowane w warszawskiem trwarzystwie ubez 
pieczeń „Port na sumę bliske 1000 dola 
rów. 


SKONEISKOWANIE TRANSPORTU 
SACHARYNY. 


Wezoraj wieczorem  pesterunkowy III 
komisarjatu P. P. Klim stojąc na posterunku 
przy zbiegu ulic Wileńskiej i Mickiewicza 
zauważył wiejską furmankc zdążającą od 
strany Mestu Zielonego w kierunku ulicy 
Wileńskiej. 

Furmanka ze względu na nerwowe zacho 
wanie się woźnicy wzbudziła podejrzenie u 
posterunkcwego, który postanowił ją zatrzy- 
mać. 

Pedejrzenie okazale się słuszne. Podczas 
rewizji pod kupą słomy i siana znaleziono 
przeszło 100 kiło sacharyny pochodzącej z 
przemytu. 

Woźnicę załrzymano. Sacharynę skonfi- 
skwwano i przekazane do dyspozycji władz 
celnych. 

Posterunkowcego Klima oczekuje nagroda 
w wysokości 5000 zł. 


ZALANIE SUTEREN NASKUTEK NAGŁEJ 
ODWILŻY. 


Wezoraj naskutek nagłej odwilży woda 
spływająca z gór zalała Kilka suteren przy 
ulicy Strycharskiej, 

Zaalarmowano straż pożarną oraz miejska 
stację pomp, skąd wysłano brygady ratowni- 
cze dla wypompowania wody 


POTAJEMNA FABRYKA SOLI. 


Połajemną fabrykę soli wykryło w dniu 
wezerajszym przy ulicy Makowej. Maszyny 
dla produkowania soli skonfiskowano. Jedną 
osohę zatrzymano. 

ARESZTOWANIE WYBITNYCH 
KOMUNISTÓW. | 


Ostatnio w Wiilnie władze bezpieczeństwa 
publicznego aresztowały dwóch wybitnych 
działaczy komunistycznych, którzy na tere: 
nie miasta usiłowali przepwawdzić reorgR- 
nizację chylącej się ku upadkowi wileńskiej 
organizacji komunistycznej. (e). 
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Swal Ludzie. Nowele .wyd. L. Cho- 
miński. Wilno. 


Książka o Nich. Romans 
Chomiński. Wilno. 


Wija u Państwa Micklewiczów. 
STentr dla Młodzieży). Scena Wi- 


leńska: 


Rezurekcja Wieleńska. (Zdobycie 
Wiina w 1919 r.) Scena Wileńaka, 


MMM 


Wyd. L. 


LULAT 


Tutejsi. Nowele. wyd. Rój. Warszawa 


miejsce. — Chciałem porozmawiać pa 
nie.. 

lamlen, 
Rowa- 


—  Kowalec! —dorzucił 
siadając wipobliżu barona 
lec. Tak brzmi moje nazwisko! 

W rzeczy samej człowiekiem przyj 
mującym Trauba w tajemniczym dom 
ku, był nikt inny, niźli Kowalec, nasz 
stary znajomy. 

— Więc panie Kowałec —- począł 
Traub dość ostrym tonem, jakby 
chciał oznaczyć, że nie da się nastru- 
szyć — chciałem wyjaśnić niektóre 
sprawy! Od pewnego czasu wciąż do- 
staję listy z pogróżkami i żądaniem 
pieniędzy, które sądziłem. że pochvu- 
dzą od Karolaka. Teraz widzę, że od 
pana lub jego towarzyszów! Cóż to 
jest? Waszą bezczelność posunęjiście 
do lego stopnia, że nawet podaliściy 
adres. A cohy było, gdybym zawiado- 
mił policję? 

— Nie uczynilby pan baron lego. 

spokojnie «odparł Kowalec. Ryzv- 
kowałby zbyt wiele! Przecież, nie za- 
loży mu chyba na tem. aby wyciągać 
stare hislorie z Alaski! 

Na wspomnienie o Alasce, rzeko- 
my Traub zmieszał się nieco. 


- No lak... wymówił Fale i 
wy nie wielebyście skorzystali! 
— fm... cedził znów spokojnie 


kowalee. Pozostawały inne sposob 
Naprzykład porwanie hrabianki Ki 
ry! Mam wrażenie, że zmartwiłoby +9 
nieco pana barona! Wogóle niebez 
pieczna jest z nami walka! 

Traub zbładł, Teraz zrozumiał, co 
oznaczał frazes ostatniego listu: qdo- 
tkniemy cię tak boleśnie. jak tego na 
wet się nie spodziewasz”. 

Łajdactwo! — szepnął. 

Łajdactwo! spokojnie pow- 
tórzył Kowalec — Hm... Każdy stara 
się odzyskać swoje pieniądze. A hq 
rolak twierdził przed śmiercią stanow 
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NOWOŚCI WYDAWNICZE. 


— Hiena Roguszewska. Ci ludzie, Wyd. 
Rój. Warszawa. — Społeczn: zainteresowa- 
nia autorki zaprowadziły ją rok temu da 
miezwykłej krainy: do Lasek, zakładu dla 
ociemniałych. Z tamtąd przywiozła ona książ 
kę pełną serdecznego wspórczucia i subtelnej 
obserwacji „Świat po niewidomemu*, obec 
nie w kilkunastu obrazkach z kelonji na 
przedmieściu Warszawy, opowiada drobne 
sprawy. codzienne lroski, okrutne dramaty, 
spowszedniałe swą powtarzatnością, przyziem 
ue życie bizdnych łudzi, ich ogródki i go: 
łębie ich trwanie a heroizm w hiedzie. Te 
skróty życia, ubogie w słowa, mapęczniałe 
treścą, cgwezają czytelnika utcustępliwą my 
ślą, że te sprawy są tuż, koło mas, blisko, że 
niewolno ich nie widzieć. Autorka mic od s'e 
bie nie mówi żadnej tu nima Ħiteratury, re- 
lacja faktów. I to mobi właśnie wrażenie. 


Pamiętaj o bezrobotnym! 


| MIESIĄ 
Kino REWJA 


Sala Miejska 
ul. Ostrobramska 5 


Przepiękny dramat wschodni o bajecznej bogatej wystawie. 


S. SKINDER i urocza Loretta YOUNG. 


SZŁAGIERÓW W KINIE 


Kto wygrał? 


WIARSZAWA, (Pat). W 5 dnia ciągniemua 
5 klasy 26 Polskiej Państwowej Lolerji Kla- 
sowej większe wygrane padły na numery: 

15 tysięcy złotych ma Nr. Nr. 144.876 
147.247; 10 tysięcy zł. — 118.184; po 5 tysię- 
cy złotych Nr. Nr. 97.325, 122.517, 127.242, 
133.864. . 


Najwięcej zaniedbane i zniszczone 


RĘCE 


udelikatnia natychmiastowo, wybieła, 
chroni od łuszczenia i odzięhienia 


KREM PRAŁATÓW 
PERFECTION 


Do nabycia w pierwszorzędnych per- 
fumerjach i składach aptecznych. 


Y 


„sREWJA" pH Benia 


G'EŁDA WARSZAWSKA. 


WARSZAWĄ, (Pat). Przegiełda. Dolar 
pierowy notowano po 8,85, dolar złoty 
9,10 — 9,05, rubel złoty po 4,78. 

WARSZAWA, (Pat). LONDYN 30,78 
30,48. Nowy York 8,91 1/4 — 8,93 1/4 
8.89 1/4. Paryż 35,14 — 84,96. Szwajcarja 
173.38 — 172,52. Berlin w obrotach pryw. 
212,25. Tenden. niejednokita. 

PAPIERY PROC Pożyczka budowlana 
12,76 — 43 — 42,85. Inwestycyjna 105,75 — 
106. 5 proc. konwersyjna 43,75. 6 proc. dola- 
rowa 57 — 57,50 (drobn:). 4 proc. dolarowa 
54,50 — 55,25 — 56. 7 proc. słabilizacy jna 
56,88 — 57,75. t proc. L. Z. ziemskie 31,25. 
4 i pół proc. ziemskie 38,25 — 37,75 — 
38,25. 4 i pół proc. warszawskie 45,50. 
8 proe. warszawskie 42,50 — 42.75 — 4250. 
Tend. mocniejsza. 

AKCJE: Bank Polski 77 — 76 — 76.50. 
Cukier 17.50. Lilpop 11. Modrzejów 4,00. Sta 
rachowice 9,65. Tend. mocniejsza. 

Dolar w obrotach pryw. 8,85. Rub + 78. 


s. TESEN 


ajgłośnicjs-y flm doby obecnej! 


si 


W rolach głównych: Największy tragik Ameryki 
Początek o godz. 5—7—9. w acbotę i niedzielę od godz 3-ej 


Dziś ostatni dzień pierwszego monumentalnego egzotycznego arcydzieła polskiego „„OSTAYVNIĄ ESKAPADA'* 


Jutro premjerat 


Przepiękny o euro- 


PA 


Tel. 5-28 


pejskiej aławie film 


To 


Najwybitniejszy film 


„Sówkine” 


w Moskwie 


IN 


Dźwięk. Kono- l eatr 


HELIOS 


łu, jakiego świat 


DZIŚ: 


CAREWICĆ 


Dźwięk. teatr świetlny 


ADRIA 


Wielka 36 


anm- 


z pierwszorzędnych plantacyj krajowych i za- 


sile 


najwyższej 
poleca: 


EDMUNO RIEDL 
SKŁAD NASION 


Lwów, Rutowskiega 2. 
Cenniki szczegółowe wysyłam na żądanie, 


granicznych, o 


KUPIĘ 


okazyjnie (M OTOR d łodzi 


lub używaną £ à) D Ź motorową. 
Oferty do Adm. „Kurjera Wileńsk.* 


tylko pisemne sub „motor“. 


W myśl $ 83 Rozporządzenia Rady 


nego na sumę 2000 złotych. 


W razie niedojścia do skutku licytacji w powyż- 
szym terminie, odbędzie się dnia 20 1l]. 1933 r. po- 


wtórna licyt@ja od ceny zaofiarowanej. 


234, VI 


Kierownik 3 Urzędu Skarbowego 


Wł. Bronakowski 


czo, że pan baron mie był łaskaw mu 
oddać pięćdziesięciu tysięcy dolarów, 
z któremi ongiś dość podstępnie u 
ciekł. Wcale ładna sumka! Otóż. nie 
wiem, klo popełnił łajdactwo? 

Bo Karolak dzięki temu całe ży 
cie klepat okrutną biedę. 

Wv za to chcecie się wzboga- 
cić! 

kowalec nagle zmienił ton. 

— Poco te wzajemne wymówki? 
— począł pojednawczo. — Dolychcza> 
nie zrobiliśmy panu żadnej krzywdy. 
A jeśli pan pierwszy przybył do nas. 
lo napewno nie poto, aby szukać z 
nami kłótni, lecz całą sprawę załatwić 
polubownie! Chyba się nie mylę? 

Traub się zrefleklowat. Pomyslui 
chwilę, poczem rzekł: 

- Jeśli przybyłem, to dlatego. że 
zagraża nam wspólne niebezpieczeń 
stwo! 

— Wjspólne niebezpieczeńsiwo? 

„Baron“ zniżył głos i jął wyjaś: 
niać. 

— Pewien człowiek znałazł się w 
posiadaniu dokumentów, których nie 
powinien był znaleźć i może dać się 
nam teraz porządnie we znaki! Te 4o- 
kumenty... 

Ale Kowalec nie dał mu dokoń- 
czyć. Uderzył się ręką po czołe i za- 
wołał: 

— O to panu chodzi! Spodziewa- 
łem się lego! Pozwoli pan. że za niego 
całą sprawę wyłuszczę. Były sekre- 
lurz pana barona Turski zdobył pa- 
piery zegarmistrza Lipki i pragnie ie 
wtrkorzyslać... 

` — Skąd pan wie? wykrzyknął 
zdumiony Traub, ścisłością informa- 
cji Kowalca. Skąd pan wie? — teraz 
już nie żałował. że przybył do tej spe 
lunki. 

Kowalec śmiał się cicho. 

My wiemy wszystko! — mówił. 


FWCZEREW ETAT 


upia 4, tel. 3-40 


Bisk 


wdzięk pięknych kohiet., 
czar miłosnych upojeń ... 
rozkaszny dwugłas młodych rozkochanych serc.. 


Dorośli i młodzież śpiesrą ujrzeć urcydzie- 
dotychczas nie widzinł 
o byt między najdziksz. drepieżnikami. 


Wileńska 38, tel. 9-26 | NAD PROGRAM: Aktualności dźwiękowe. 


kiełkowania 


AASIOWA 3 


« O e | .. 
Obwieszczenie o licytacji, 
Ministrów 
z dnia 25 VI. )933 r. o postęp. cegzekuc Władz Skar- 
bawych (Dz. U.R. P. Nr. 62, poz. 580) 3 Urząd Skar- 
bowy w Wilnie podaje do wiadamości, że dn. IE.III. 
1933 r. o godz. IO-ej w lokalu wytwórni win przy ul. 
Piłaudskiego 2, celem urególowania zaległych należ- 
nosci Stanisławy Łubkowskiej na rzecz Państwowego 
Banku Rolnego. odbędzie się sprzedaż z licytacji 8 
beczek wina nieałodzonego a 260 litrów, oszacowa- 


Balkon 49 gr 


Najnowsze arcydzieło po raz pierwszy w Wilnie według głośnego utworu 


W rol gł. 


potężny dramat z rosyjskiego życia. 


mówiony i śpiewany po 
rosyjsku w-g powieści 
Maks. Gorkija ukaże się 
WKROTCE w KINIE 


Parter od 80 i SO gr. 


La 


W rolach gł. urocza LIANA HAID i wytworny WILLY 
FORST. NAD PROGRAM: ROSATKI OZWIĘKOWE. 
Seanse: 4—6—8—i0 15, w sahoty i niedziele ad g. 2-ej 


POZWÓLCIE NAM ŻYĆ! ionga. 
Polowanie na dzikie zwierz, bez breni przez podróżnika Franka Bucka 


epopea 
walki 


Seanse o g. 4— 6—8— 10.15 


GABRJELI ZAPOLSKIEJ 
IWAN PETROWICZ i nowa gwiazda 


ekranu KARÓLEWNA. NAD PROGRAM: Polaki dźwiękowy epos wojenny KRWAWY 


| 


udzielam 57/, rabatu. Wy- 
ayła M. Mielcuszny, Hel. 


Ji. 


nowy transport i in. ryby 
po cenaah niskich poleca 


D.-H. BANEL i S-ka 


Mickiewicza 23, tel. 849 


Mickiewicza 24, tel. 27; 


Blumowicz 


Charaby weneryczne i 
skórne i moczopłciowe, 


ul. Wielka Nr. 21, 


WSCHÓD. Dzieje wielkiej miłości i poświęcenia. W rol. gł: M. Cybulski, Ola Obarska i.Ema Szabrańska 


a 


ZAKŁADY GRAFICZNE 


DAWN. PRZY UL. $-TO JAŃSKIEJ 1 


ZOSTAŁY PRZENIESIONE 
NA UL. BISKUPIĄ 4 TEL. 340 


(LOKAL BYŁEGO LOMBARDU) 

SIELAWKI wędzone, - s DOKTÓR 
skrzynki po 2'//, kilo netto r Zeldawicz Janina e 
2.75 zł. przy odbiorze 3 LJ BIOTAOACZ- NACZENKOW 
skrzynek po 2.20 czyli | Choroby akórne, wener. Ord moba Sy lobe 

3 skrzynki 6.50 zł. narządów moczowych, b y b p ke a — 
z wszelkiemi opłatami | od g. 9—1 i 5—8 wiecz, as 2 esi ki KSK sg 
pocztowemi na miejsce `- ganem T Ac 
odbioru. Fo uprzedniem Dr.Zeldowiczowe RÓ pe 
przekazaniu gotówki na | Chor. kobiece, wenerycz- p ue i a a aj se 

P. K, O. Nr. 202.589 ne, narządów moczowych SWE ic p S 

od g. 12—2 i 4—6 wiecz. 


Dr. GINSBERG 


abhoroby skórne, wane 
ryczne ł myczopłctowo 


Wileńska 3 tal. 507. 
od godz. 8—1 1 4-—5. 


POKÓJ 


e: 8 ga A z Sj ładnie umeblowany, ało- 

Akuszerka E tou neczny i ciepły, hw ij 

do wynajęcia—ul. Mickie- 

M. Brzezina Akuszerka wiczn 22—5 (nad kinem) 
przyjmuje bez przerwy 

przeprowadziła się dl ( i MI e s tepertją 

Zwierzyniec, Tom. Zan: Pianina stroją i 

na lewo Gedeminowsku przyjmuje od 9 do 7 wiecz. | wynajmuję — Mickiewicza 


ul. Grodzka 27. 
W. Z. Nr. 3093 


ulica Kasztanowa 7, m.5. 


W. Z. P. Nr. 69 


37—32, Wiejście z ulicy 
Ciesnej, p. Estko. 7702 


= e z m ÓW | mocno 


— Wiemy, że Turski znalazł przed- 
wczoraj w nocy na ulicy zemdlone,o 
Lipkę i odporowadził go do dom 4, 
gdzie ten w jego obecności zmarł 

Wiemy, że znalazł u miego 
pewne, ważne dokumenty, opisujące 
niektóre zawikłane historje, lub też. 
że Lipko sam mu je dał. chcąc ze- 
mścić się na panu baronie! Bo tep 
szego chyba nie mógł znaleźć eztv- 
wieka! Toć Turski szczerze nienawi- 
dzi pana za to, że zabrał mu pan .rze- 
komą“ żonę kirę! 

Oczy Trauba rozszerzał się coraz 


"więcej ze zdumienia 


Istolnie! — mruknął z uzna- 
niem. Jstotnie, niemożna być le 
piej poinformowanym! 

Więcej jeszcze — pawił lamlen 
z triumfem. — Dziś rano nagabywa- 
lem Turskiego, czy mie ma tych pa 
pierów i wyparł mi się w żywe oczy! 
Nie wierzyłem mu jednak ani słówka 
i okazuje się, że miałem rację. Bo 
musiał być z iemi dokumentami u 
pana i porządnego stracha panu na 
pędził... 

— Groził: 

— Rzecz oczywista! Dlalega leż 
moi ludzie śledzą Turskiego i dziś wie 
czorem jeszeze odbiorą mu papiery! 
Choć są one znacznie niebezpieczniej- 
sze dla pana niż dla mas, odrazu po: 
słanowiłem, że nie powinny pozostać 
w jego ręku. 

— Podobno Die nosi ich przy so- 
bie! — wspomniał nagle Traub szcze: 
gół rozmowy ze swym byłym sekre- 
tarzem. 

-- Gdziekolwiek je ukrył, lo je 
wynajdę! — zabrzmiała pełna pewno- 
ści siebie odpowiedź. 

Coraz większa otuchwa wsiępo- 
wała w serce Trauba. Doprawdy, mie 
mógł znaleźć na całym Świecie dla 


Redaktor odpowiedzialny 


swych planów odpowiedniejszego czło 
wieka. Należało tylko dobić targu. 

— Podejmuje się pan rzekł — 
odebrać te papiery Turskiemu i do- 
ręczy mi je pan! Ile za to panu będę 
winien? 

Odebrać, doręczyć? — skrzy* 
wił się Kowalec. Mało! Tu trzeba bę- 
dzie jeszcze unieszkodliwić na zawsze 
Turskiego! Jak to mówią bolszewicy? 
Zlikwidować! Bo nawet jeśli mu się 
odbierze dokumenly nie przestanie 
być niebezpieczny! Władze na zasa- 
dzie zeznań mogą się zainteresować 
staremi dziejami. 

Tak, tak! — podchwycił Tra- 
ub, który nie śmiał pierwszy wyznać 
tej potwornej myśli. Zlikwidować! 

Twarz Kowalca stała się zaiste 
zhójecka. — Zlikwidujemy go tak — 
syknął -- że najmniejsze na nas po- 
dejrzenie nie padnie! 

Mianowicie? 

Niedał bliższego wyjasnienia. 

- To już nasza rzecz! 

— Doskonałe! — zawołał „baron“. 
—-Doskonale. Ale co to? — raptem 
przerwał uderzony jakimś niezwyk- 
tym dźwiękiem. 

— A... U... — zabrzmiał głos zdala. 
Wyduwało się. że z podziemi domu 
biegnie ten głos. Jukiś ryk, czy jęk 
człowieka. l 


— Co to? powtórzył zaniepo- 
kojony. 

— Nie! -— odparł napozór spokoj- 
nie Kowalec. nie patrząc jednak Tra- 
ubowi w oczy — mamy w domu złego 


psa, klóry wyje! ) 

— Psa? Wyje? Ależ to raczej po- 
dobne jest do jęku człowieka? 

— Zdawało się panu! — zaprze- 
czył, poczem wnet powrócił do prze- 
rwanej rozmowy. — Więc chodzi pa- 
nu o nasze warunki? 

(D. c. n.) 


z, 


(iszkis, 


